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Erezydent ZiemięcKi w Warszawie 
załatwiał sprawy miejskie oraz omawiał z centralnemi władzami P.P.S. 

kwestię wyborów w Łodzi. 
Jutro mają być sfinalizowane rokowania pomiędzy P. P. S . 

i niemieckimi socjalistami. 
Warsmwslc t korespondent HRepuMlkr* (BJ 

telefonuje: 
Wczoraj bawU w Warszawie drugi 

Juz dzień z kolei prezydent m. Łodzi, p. 
Ziemiecki. Przed południem załatwiał 
prezydent Ziemiecki szereg spraw miej­
skich, związanych przedewszystkiem z 
uzyskaniem dla miasta uchwalonej już 
przez rade miejską pożyczki od Banku 
Gospodarstwa Krajowego, konferując 
również w sprawie zwolnienia małych 
mieszkaó od podatku lokalowego. Po 
południu prezydent Ziemiecki brał udział 
w posiedzeniu C. K, W. P. P. na kle­
rem postanowiono złożyć w najbliższą 
sobotę w państwowej komisji wyborczej 
listę państwową P. P. S. 

Jutro ,L l w piątek odbędzie sie w 
Łodzi konferencja miedzy dzielnicowa P. 
P. &, na którą oprócz prezydenta Zle-
mlęcklego przybywa Jeden z czołowych 
przywódców P. P. S. ,b. min. BarlickL 

Korzystając z pobytu p. Barlickiego 
w Łodzi ma zamiar prezydent Ziemiecki 
doprowadzić w ciągu piątku do sfinalizo­
wania pertraktacji wyborczych z socja­
listami niemieckimi, w ten sposób, 
aby wieczorem można było zakomuniko­
wać warszawskim władzom P. P. S. na-
Ewlsko socjalisty niemieckiego, który be 
dzle umieszczony oa liście państwowej 

P.P . S. 
Listę złoty pełnomocnik wyborczy 

P. P. S. adwokat Tomaszewski, brat 
lekarza łódzkiego d-ra Tomaszewsk'ego. 

Władza socjalistów dąży do złoże­
nia Hsty jaknajszybclej, mimo, Iż termin 
upływa dopiero 24 b. m. Pośpiech ^en 

motywowany Jest chęcią uzyskania dla 
swej listy Nr. 2, którym P. P. S. operuje 
przy wszystkich wyborach Już od lat o-
śmlu. 

Dowiaduję sie, że ministerstwo spraw 
wewnętrznych rozesłało do wszystkich 

wojewodów Instrukcje, które zawierają 
określenie szczegółowego stosunku do 
rządu poszczególnych stronnictw, wy­
stępujących do wyborów. 

Donoszą 
wschodnich, 

do 
iż 

*» 
Warszawy z kresów 
grupy komunistyczne 

Pik. S t a M nie był w Ł a d z i 
Płk Bek bawił w naszem mieście w spr&wacn wyłącz­

nie prywatnych. 
Jedna z agencji prasowych rozesłała 

w tych dniach do łódzkich i stołecznych 
pism wiadomość o przyjeździe do Lodzi 
pułkownika Sławka 1 pułkownika Beka 
oraz o odbytych przez nieb licznych 
konferencjach z łódzkimi przedstawicie­
lami stronnictw politycznych. 

Obecnie dowiadujemy sie z młarodaj 
nego źródła, że wiadomość ta nie odpo­
wiada prawdzie. 

P. pułkownik Sławek nie przyjeżdżał 
do Lodzi wogóle, wobec czego zbytecz­

ne Jest Już nadmieniać', i e również z ni­
kim w Lodzi nie mógł konferować. 

Pułkownik Bek natomiast bawił 
wprawdzie w naszem mieście, ale — w 
sprawach. wyłącznie prywatnych i nie 
zetknął sie z za dnem! osobistościami po­
ił tycznemL 

Należy nadmienić, że rzekoma wizy­
ta obu wojskowych była bardzo obszer­
nie komentowana przez całą prasę pra­
wicową, która łączyła ją z akcją wybor­
cza rządu. 

K r ó l A f g a n i s t a n u 
przybędzie wkrótce do Polski. 

Na pełnem morzu 
7 chłopców uniesionych na krze 

lodów ef. 
Berlin, 4 stycznia 

Okręty, wysłane na ratunek 7 mlu 
chłopców unesionych na krze lodowe* 
ua pełne morze z portu Wilhelmshaven, 
dopiero późną nocą natrafiły w zatoce 
Jadebusen na krę unoszoną przez wzbu­
rzone fale wśród silnej zamieci śnieżnej. 

Kra była już rozbita. Na jednej k\ 
części znaleziono 3-ch chłopców, na dni 
Klej zaś 4-ch, napół przytomnych io 
strachu I z zimna. 

Prezydent litewski 
ułaskawił dwuch polaków. 

Kowno, 4 stycznia. 
Litewska agencja prasowa „Elta" do­

nosi, że prezydent Smetona ułaskawił 
l w u polaków, skazanych przez litewski 
sąd wojenny na kare śmierci za rzeko­
me szpiegostwo. 

Skazanym zamieniono karę tut doży­
wotnie więzienie. 

Aresztowanie żony 
znanego pisarza hiszpańskiego 

Miąuela de Unamuno. 
Madryt, 4 stycznia. 

Policja aresztowała żouę głośnego pi 
iarza hiszpańskiego Maguclla de Una-
iniiuo w chwili, gdy pani Unamuno wje­
chała na terytorium Hiszpan]!, powraca­
jąc z Francji, gdzie odwiedziła przeby­
wającego ua wygnaniu męża* 

Warszawski koresp. „Republiki" telefonuje: 
Jak się dowiaduję, w lutym r. b. przy 

j e ż d ż ą do Polski król afganów, Amanul-
l a h 1-szy, j a k o osobisty g 0 ś ć p. Prezy­
denta Rzeczypospolitej. 

Jak wiadomo, w zeszłym roku wy­
jechał do Afganistanu j a k o specjalny de­
l e g a t Prezydenta Rzeczypospolitej p. 
J ó z e f Potocki z ministerstwa spr. zagra-

I n l c z n y c h , który powrócił przed kilku 

wydały tam odezwy wzywające do glo­
sowania na blok mniejszości narodo 
wych, gdyby lista komunistyczna zosta­
ła unieważniona. 

W 
Donoszą ze Lwowa, że dotychczaso­

wi przeciwnicy b. posła dr. Reicha, byli 
posłowie dr. lnsler, Frostig i b. sen. dr. 
Ringel, którzy mieli zamiar przyłączyć 
się do bloku mniejszości narodowych h 
posła Grflnbauma przystępują do wybo­
rów wspólnie z dr. Reichem, idąc pr^e 
ciwko blokowi i oddając dr. Reichowi dc 
dyspozycji na 3 miesiące swój dzienni! 
wychodzący we Lwowie ,JDer Morgcn" 

B. poseł Stronnictwa Chłopskiego, p. 
Marjan Cieplak, zawiadomił wczoraj 
rząd, że występuje z tej partji I przecho­
dzi do współpracy z zarządem grunv I . 
sen. Bojki, noszącej nazwę „Zjednoc. ć 
nie Ludu". 

w 
Wczoraj obradował w Warszawie dc 

późnego wieczora zarząd główny „Pia­
sta' nad sprawami wyborów. 

Po dłuższej dyskusji 
postanowiono stworzyć wspólny blok z 

Chadecja 
I wystawić wspólną listę państwową. 

Dziś zbiera sie w tej sprawie zarzą«? 
główny Ch. D. 

W jaki sposób wicepr. 
Rapalski 

został posłem angielskim? 
— W Bielsko ne Śląsku ukazuje sie niemie­

ckie pismo ilustrowane. Noworoczny numer te ­
go pismu jest przedmiotem wielkiej uciechy w 
warszawskich kotach socjalistycznych. Znajdu­
je się tam mianowicie fotogratja, pod k tóra umie­
szczono następujący podpis: 

^Allan Lecper, angielski chart* <TafiaIres w 
Warszawie , po wyjeździe posła angielskiego p . 
Max Millera". 

Sama zaś fotografia przedstawia .. .wlcepre-

miesiącaml, przywożąc podarunki od 
Wschodniego Władcy. Król Amanullah 
przyjeżdża z żoną 1 świtą, złożoną z 28 
osób, i zamieszka prawdopodobnie w 
pałacu Łazienkowskim, względnie też 
specjalnie dla niego przygotowanych a-
partamentach w prezydjum rady mini­
strów. Król Amanullah zamierza rozdać 
szereg orderów afganistańsklch przed-1 ^ R a p a l s W e g o w e 

stawlcielom władz « armji w Polsce. | w S j £ o b t £ 

Francja i Ameryka zaproponują mocarstwom 
zawarcie traktatu międzynarodowego potępiającego 

wojnę. 
Lond™ — n i a . 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Agencja Reutera dowiaduje si** a Wa 

szyngtonu, że departament stanu opubli­
kował dzisiaj tekst formalnego zaprosze­
nia, wystosowanego przez rzad Stanów 
Zjednoczonych do rządu francuskiego, 
proponującego wspólne wystąpienie obu 
rządów u rządów wszystkich mocarstw 
głównych celem zawarcia traktatu mię 
dzynarodowego, potępiającego wojnę 
jako narzędzie polityki międzynarodo­
wej. 

Londyn. 4 stycznia. 
Agencja Reutera podaje z Waszyng­

tonu: W piśmie swem, wystosowanem 
do Paryża, sekretarz stanu Keliog oś­
wiadcza: Deklaracja, potępiająca wojnę, 
jeśli zostanie przyjętą przez wielkie mo-1 ne mocarstwem świata, 
carstwa, wywrze z pewnością silny. Paryż, 4 stycznia, 
wpływ na wszystkie Inne narodv i SPO- (Polska Agencja Telegraficzna), 
woduje zapewne, że t one także przystą-1 Jak podaje agencja Mavasa. Briaod 

plą do traktatu. Rząd Stanów Zjednoczo­
nych jest przeto gotów przystąpić łącz­
nie z Francją do koncertu mocarstw w 
prześświadczendu, że koncert obejmie 
wszystkie waelkie mocarstwa i że do 
przyszłego traktatu będą mogły przystą 
pić wszystkie państwa. Jeśli wiec rząd 
francuski skłania s!ę do przyjęcia kon­
cepcji rządu amerykańskiego i przystą­
pi, łącznie z nim I mierni mocarstwami 
glównemi, do zawarcia proponowanego 
traktatu, gotów jestem wziąć udział na­
tychmiast w konferencji, której zadaniem 
będzie opracowanie projektu traktatu, 
opartego na wytycznych, zaprooonowa 

zawiadomił telegraficznie ambasadora 
frncuskiego w Waszyngtonie w odpo­
wiedzi na ostanie propozycje amerykań­
skie, iż godzi się na tekst traktatu przed­
stawionego przez Kelloga a opartego ra 
zasadzie wznowienia traktatu rozjem­
czego. Brland domaga s*ę jednak pew­
nych dalszych wyjaśnień, szczególnie na 
wypadek sytuacji, jakaby się wytworzy 
ła w razie ewentualnej odmowy ratyfi­
kacji traktatu przez senat amerykański. , 

Z kolei Briand wyraża zadowolenie 
że Keliog aprobował deklarację, stawia­
jącą wojnę poza nawiasem prawa. O ile 
cdnak projekt tej konwencji miałby 

nych w swoim czasie przez p. Brianda. ' wiązać nietylko Francję i Stany Zjedno-
a który następnie przedłożony byłby ] ezone. wówczas miirster domagałby sie 
łącznie przez Francję i Stany Zjednoczo'gruntownego zbadania sj>rawy w celu 

zabezpieczenia całokształtu praw i obo­
wiązków wynikających z zawartych 
traktatów i paktu ligi narodów. 
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M i n . K w i a t k o w s k i o d r o ż y z n i e 
Warszawa i Drohobycz — natdroższerru miastami w Polsce. — 
Rząd bada przyczynę wzrastającej drożyzny artykułów pierw­

szej potrzeby. 
Warszawa, 4 stycznia. . wać może pewną rolę wysokość prze-

(Połska Agencja Telegraficzna) I miału lub Inne względy gospodarcze. I 
W dniu 4 b. m. odbyła się w minister tak w Białymstoku w dniu in grudnia r. 

1927 cena chleba wynosiła 59 gr., w 
tym samym dniu w Kielcach 58 gr., w 
Sosnowcu 56 gr., w Łucku 54. w Droho­
byczu 64 gr., w Katowicach 66 gr., w 
Odyni 67 gr. 
Analogiczne zjawisko duże] różnicy cen 
stwierdzamy również w harpio 'ziemnia­
kami. W dniu 10 grudnia 1927 r. cena 
za 100 gr. w Gdyni wynosiła 18 zł., w 
dniu 20 grudnia 20 zł., w Toruniu 11 zł., 
20 grudnia 12 zł., w Katowicach 13 zł., 20 
grudnia 15 zł., w Wilnie 16 zł.. 20 grudnia 
20 zł., w Drohobyczu 15 zł., w Łucku S 
zł., 20 grudnia również 8 zł., w Brodach 
10 i 20 grudnia 8 zł. 

To samo zjawisko daje się zauważyć 
z cenami kakao, ryżu, masła I t. d. 

Z powyższych danych wynika, że na 
czele drożyzny stoją Warszawa 1 Droho 

stwie przemysłu i handlu konferencja 
prasowa, na której p. minister przemysłu 
i handlu inż. Kwiatkowski wygłosił krót­
kie przemówienie o drożyznie. panującej 
w kraju, ilustrując fakt ten zupefną nle-
wsnółmiernością 1 rozpiętością cen jed­
nych i tych samych artykułów w rozmai 
tych miastach Rzplitej. 

Na wstępie swego przemówienia p. 
minister zastrzegł się, że wiadomość 
podana w jednem z wieczornych pism 
warszawskich, jakoby tematem jego 
przemówienia miała być obszerna kwe-
stja organizacji handlu w celu walki z 
drożyzną oraz akcja rządu w tym kie­
runku, nie była ścisłą, gdyż sprawa ta w 
swym całokształcie nie leży wyłącznie 
w sferze ingerencji ministerstwa przemy 
słu i handlu, lecz jest objektem badan i 
odnośnych zarządzeń nletylko minister­
stwa przemysłu 1 handlu, ale również i 
szeregu Innych resortów. 

P. minister przemówienie swe po­
święcił tylko jednemu szczegółowi tego 
wielkiego zagadnienia, t j . rozmaitości 
cen jednego i tego samego artykułu w 
jednym 1 tym samym dniu w rozmaitych 
miastach Polski, a więc naprz. 20 grud­
nia 1927 r. herbata w handlu detalicznym 
osiągnęła: w Poznaniu cenę 20 zł., w 
Katowicach 16 zł„ w Gdyni 24 z ł , w 
Wilnie 22 zl- w Warszawie 28 zt„ w 
Krakowie 13 zł, w Drohobyczu 30 zł , w 
Stanisławowie 25 zł. 

Duże różnice w cenie spostrzegamy 
również w chlebie, chociaż tutaj odery-

Asystent pocztowy Kessler 
skazany na 5 fał więzienia. 

Królewska Huta. 4 stycznia. | 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Wczoraj i dzisiaj toczyła sWs to przed 
izbą kanią rozprawa przeciwko Karolo­
wi K es sterowi b. asystentowi poczto­
wemu oskarżonemu o sprzeniewierzenie 
w nocy z dnia 12 na 13 kwietnia r. z. 
f.500.600 z ł , które nadeszły do urzędu 
pocztowego w Królewskie! Hucie o, 
współudział w tej zbrodni oskarżonych 
jest 8 osób. 

Sad skazał Kesslera na 5 lat wiezie-1 
nla z zależeniem aresztu śledczego, po­
zostałych oskarżonych 03 karę od 1 ro. 
% do 2 tygodni 

wpłynąć nie może na nlczem nieuzasad­
nione zjawisko dowolnego oceniania 
wartości towaru w rozmaitych mlastacii 
Polski. 

P. minister, podając powyższe dane 
statystyczne, zilustrował tylko pewien 
odcinek ogólnego zagadnienia drożyzny, 
apelucjąc do prasy 1 szerokiego ogółu 
konsumentów, aby bacznie śledzili tę 
niezmiernie charakterystyczną rozmai­
tość cen i drogą stałego nacisku dążyli 
do uzdrowienia stosunków w handlu we­
wnętrznym Polski. 

Powyżej przytoczone dane będą po­
dawane do wiadomości publicznej perio­
dycznie raz lub dwa razy na miesiąc 1 
tym sposobem konsument naprz. w Dro­
hobyczu, przez porównanie cen tego sa­
mego artykułu z pobliskiem mu Lwo­
wem lub Brodami, będzie mógł przede­
wszystkiem wiedzieć, czy drogo lub też 
tanio płaci za towar i wpłynąć na obm-

Ograniczenie wypieku 
chleba. 

Nowe rozporządzenie 
prezydenta Rzeczypo-

spol teu 
Warszawa. 4 stycznia. 

W Nr. 1 „Dz ennika Ustaw" z dnia 
dzisiejszego ogłoszone zostało rozporzą­
dzenie ministra spraw wewnętrznych z 
dnia 20 grudnia 1927 r. wydane w poro­
zumieniu z ministrem skarbu, przemysłu 
i handlu oraz rolnioiwa. o uregulowaniu 
wypieku chleba ptcenno-żytnlego. W 
myśl rozporządzenia które wchodzi w 
życie z dniem 18 b. m.. zakazany jes* 
wypiek na sprzedaż chleba pszenno-
żyt niego z ciasta Innego, jak lvi ko za­
wierającego 25 części maki pszennej 
50-proc. przemiału oraz 75 czesci maki 
żytniej, pochodzące] z 65-proc. przemia­
łu. Zakazany jest dalej wypiek na sprze­
daż chleba pszenno-żytnlego w bochen­
kach Hinycb aniżeli o wadze pełnych 
kilogramów, T zn. bochenek tego chle­
ba n o w i n en ważyć f kg , 2 kg. I L d. 

Przekroczenie przepisów rozp >rzą-
dzen.a karane jest w myśl przepisów 
rozporządzenia Prezydenta z dnia 31 
sierpna 1926 r. o zabezpieczeniu poda­
ży przedmiotów powszechnego użytku. 

bycz. fakt ten nie da się dostatecznie • zenie jego ceny. 
wytłumaczyć żadnemi względami gos- Badanie cen 13-tu artykułów pierw-
podarczo - ekonomiczneml, jak również [szej potrzeby standartowych przeprowa, 
fakt rozpiętości cen jednego i tego same-, dzane jest przez ministerstwo przemysłu O s a C Z O t 1 V OTZCZ P O W S t a i l -
go artykułu jednego 1 tego samego dnia I handlu metodycznie w 29-u miastach1 

nie może podlegać tak wielkie) różnicy, Rzplitej. Odnośne sprawozdania przy-
cen, gdyż koszt przewozu absolutnie gotowywane sa dekadowo. 

Marszalek Piłsudski w przejeździe przez Kraków 
z Krynicy do Warszawy. 

Prezydent Coolidge 
nadwyrężył sobia rękę przy po­

witaniu 3.500 osób. 
Londyn, 4 stycznia. 

(Agencja Telegraficzna Ezpress) 
„Exange" donosi z Waszyngtonu, ż\ 

prezydent Coolidge tak sobie nad wyrc 
jsył rękę przez podanie jej 3.300 osobom 
w Białym Domu zeszłego poniedzlałKU, 
jte kazał sobie teraz obandażować swo-
ią prawicę. 

Wybory w Sowietach. 
Moskwa, 4 stycznia 

Na Syberji rozpoczęły się wybory O> 
sowietów. Jest to początek kampai; 
wyborczej, która w ciągu najbliższy*. > 
r/cch miesięcy przeprowadzona będzie 

ćttłem terytorium Rosji sowieckiej. 
Ryga, 4 stycznia, 

donoszą z Moskwy, że I4^ty wszech-
losyjski zjazd przedstawicieli sowietów 
prowincjonalnych, który miał się odbyć 
w roku bieżącym, zgodnie z konstytucją 
sowiecką, został odłożony do przyszłego 
toku. Odroczenie zjazdu nastąpiło pod 
tyra pozorem, że w ciągu pierwszych 4 
miesięcy roku bieżącego mają się odbyć 
w całej Rosji nowe wybory do sov•< 

— Ministerstwo lior.dlu wystąpiło z wi 
kicm zniesienia wiz paszportowych w kom* 
Vacji z Ameryka. Wniosek ten domaga się. i 

opracowało już ministerstwo soraw zagranicznycń 
Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 

ofonuje: 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
. > gotowało szczegółowy program dla 

ców n t c a r a c u a ń s k T h 

oddział wofsk amerykańskich 
blaga o oomoc. 

Managua (Nicaragua), 4 stycznia. 
Walki między oddziałem przewódcy 

liberałów gen. Sandluo. a wojskami a* 
aerykańskiej marynarki wojennej trwa* 

ET nadal. 
Powstańcom udało sie otoczyć oddział 

150 żołnierzy amerykańskich, który za­
żądał iskrowo natychmiastowej odsie­
czy. 

Samoloty amerykańskie ponownie o-
strzeliwały z karabinów maszynowych i 
obrzuciły bombami główną kwaterę ge­
nerała Sandino, wyrządzając poważne 
straty. " 

Straszna katastrofa okrętu 
250 pasażerów znalazło śmierć 

w falach morza. 
Berlin* 4 stycznia. 

Z Konstanzy donoszą o strasznej ka­
tastrofie okrętowej, która zdarzyła się 
wczoraj wieczór na morzu Cząrnem. 

Sowiecki okręt pasażerski „Ogoza" 
zatonął r/śród burzy tak szybko, że T 
250 nasażerów oraz załogi nie zdołano 
nikogo uratować. Kapitan okrętu kćzal 
wprawdzie spuścić łodzie ratunkowe, 
lecz zanim to uczyniono. okr»t poszedł 
na dno. Znajdujące się w pobliżu Inne 
statki, które obserwowały zatonięcie o-
krętu, zdołały przybyć na miejsce jui po 
jego zatonięciu. 

Na pokładzie „Ogozy" znajdowała sic 
również wycieczka, złożona z.50 ucz­
niów. _ 

Zatarg grecko-turecki. 
Ateny, 4 stycznia. 

Jak donosi „United Press** stosunki1 

pomiędzy Grecją a Turcja znowu sie za­
ostrzyły. Rząd grecki zarządził od-

olwarcfa ruchu granicznego kolejowego wołanie swego charge d'affaires w An-
i pocztowego. i górze i zamierza przedłożyć kwestje 

Skład personalny delegacji polskiej sporne z Turcją trybunałowi rozjemcze-
do tych rokowali ustalony będzie |c<;» czemu w Hadze i Lidze narodów. Krok 

"WarszafilF w "twym w*/'* 'arfatn' w towarzystwie gen. Wróbfęw* 
skiego i wicewojewody d-ra Ducha. 

c/e w polowie b. miesiąca. Rokowania 
rokowań poisko-dtewokicii w spia*iei toczyć się będą w Rydze lub Tallinie. 

D e s z c z e w E u r o p i e . 
Rzeki zalewają miasta. 

Londvn. 4 stycznia. 
(Polska Agencji) Telegraficzna) 

Powódź, zagrażająca całej południo-
vcj Anglji. powstrzymana została nieco 
rzez znaczny spadek temperatury pon';-
••j zera. Jednak powódź zdążyła już wy 
'c.dzić znaczne szkody w niektórych o-

• leach kraju, naprzykiad w dolinie 
: Uiamptoiisliirc, gdzie zalała 2 wsie, 

' .• ' . .ice około 2.000 mieszkańców. wizy b i ł y zniesione bez obowiązku wza jemni 
-.ci, a to w Interesie turystyki . 

W Narbonle wydarzyła się katastrofa trai. 
wałowa, w której | 8 osób odniosło lekkie rany. • 

—.Donoszą z Chaikowa. TE wedtug iułoniu.-
-.ji pism sowieckich w roku ubiegłym zamknięto u, 'V, „_«,_, 
w Charkowie 1970 sklepów i przedsiębiorstw ' j 1 ^ ż u czarnomorsklern padojn ulewne 
prywatnych wskutek represji ze s t rony władz deszcze. Rzeki ' wystąpiły z br^e^ów. 
•owiecWcU. INa morzył wskutek gęstej mgły wsirzy-

Rytra. 4 stycznia. 
(Agencja Telegraficzna Kxprcss) 

Z Odesy donoszą, że na calem wy 

mano ruch okrętów*' . MmiłA'-—'-' 'oży 
sie straszna burza. W Jałcie dało się 
odczuć ,ponownie lekkie trzęsienie 'cmi. 

Wiedeń, 4 stycznia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Tutejszy urząd hydrograficzny do­
nosi, że zator lodowy na Dunaiu obej­
muje coraz większą przestrzeń w górę 
rzek'. W ciągu ostatniej doby objął dal­
sze 3 kilometry, sięgając do Altenbergu. 
Stan wody na Dunaju podniósł się o 90 
cm. ponad poziom normalny. Poziom wo 
dy w pobliżu zatoru podniósł sie o dal­
sze 40 cm. Llnja kolejowa, przechodzą 

ten rząd grecki uzasadnia tem. że Tur­
cja Interpretowała traktaty, zawarte po 
między obu państwami, w sposób nieu­
zasadniony i jednostronny. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 4 stycznia. Radio. Notowania koń­

cowe. Nowy Jork 4.87 i 15/16. Francja 12402. 
Włochy 9237, Niemcy 20.45 i 5/8. Szwajcaria 
25.27 i 3/4, Norwegia 18.34 i 1/2. Portugalia 
98.81. Helslngfors 193.90. P raga 164.68, Wiedeń 
34.54, Warszawa 4350. 

Paryż , 4 stycznia. Radio. Notowania końco­
we. Londyn 124.02. Nowy Jork 25 41. Belgja 
355.50. HIszpanja 438.25, Wiochy t34.40, Szwaj­
caria 490.75, Holandia 1026.25, Szwecja 684.75, 
Rumun ja 15.65. 

Gdańsk, 4 stycznia. Notowania w guldenach 
gdańskich. 100 złotych'57.44—07.58, czek na Lon­
dyn 25.00. telegraf, wypła ty : na Berlin 122.117— 
122.422, na Warszawę.57.41—67.55. 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO * 
w dniu I stycznia 1928. 

Londyn za 1 funt szt. 4350. Za 100 złotycb. 
' Zurych god?. 9-ta 58.05. godz, 12-a 58.10. Berlin 

7 * \ Z N N U ^ , i i ł T 4 6 . 7 5 - 4 7 . 1 5 . telegraficzne wypła ty : n « ' W a n z a -
ca koło Giurgiu, jest częściowo zalana. w < , P o z n a n 40.93-^7.13, na Katowice 46.^0-, 
Miastu grozi również zalanie. 147.10, Wia ień czeki WJŹ—WMI Ptag* ju-fe, J > 
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Wspólny korytarz. 
Jaki mamy w Polsce n a d ? Prawico­

wy, czy lewicowy? Kapitalistyczny, 
czy robotniczy? Demokratyczny, czy 
dyktatorski? 

Stosunek społeczeństwa do rządu o-
becnego jest niezwykle oryginalny. Ma 
on przeciwników i zwolenników we 
wszystkich niemal sferach, grupach i 
partiach politycznych—wśród ziemian 
i przemysłowców* kupców 1 rzemieśl­
ników, chłopów 1 robotników—od kon-
serwatystów do radykałów włącznie. 

Jest to najoryginalniejsza koalicja, 
laka dotąd gdziekolwiek Istniała, bo ko­
alicja, oparta nie na podziale mandatów 
I tek, lecz na próbie utworzenia kośćca 
państwowego, tego kręgosłupa, bez któ­
rego żaden organizm istnieć nie może. 

W pierwszym okresie naszej pań­
stwowość] stanowi! śmy dość mętny 
fcgalareciały bigos, w którym były wszy 
*tkie resztki niewoli, odpadki dawnych 
•aaseł, ogryzki z moskiewskiego, berliń­
skiego i wiedeńskiego stołu polityczne­
go. Dopiero w maju ta cuchnąca 1 nie-
tpetyczna „masa" została poprostu wy­
rzucona i rozpoczęło sie generalne prze­
grupowanie sił społecznych i politycz­
nych, 

Przedewszystkiem nawiązano kon­
takt bezpośredni z czynnikami, które 
dotąd były w Jasyrze rozmaitych partjl, 
zwołano 6zereg konferencji gospodar­
czych z przedstawicielami robotników, 
kupców, przemysłowców, ziemian 1 In­
teligencji. Narady te, po wyeliminowa­
niu postulatów 1 życzeń mniej realnych, 
tlały rządowi program pracy pozytyw­
nej, która należało niezwłocznie wyko-
ruje. n j * . •*—--- - J , 

Tak też się stało. Na podstawie peł­
nomocnictw,, udzielonych przez sejm, u-
kazują się wciąż nowe rozporządzenia 
Prezydeiijta Rzplitej, regulujące wszy­
stkiezaniedbane 1-odłogiem dotąd Ie-
4ące sprawy, wprowadzając wszędzie 
pewien określony ład 3 porządek. 

Jeżeli przyponujlbly sobie, wiele ha­
łasu >yło przy opracowywaniu każde* 

projektu ustawy przez sejm i lego ko­
misje, jak długo leżały te projekty pod 
suknem, a następnie, wędrowały z rąd 
do.rąk, zatrzymywane I przerabiane 
wszędzie po to, by po latach całych o-
kazało sie, że trzeba rozpocząć pracę 
odnowa, gdy uprzytomnltuy sobie, jak 
były uchwalane najważniejsze niekiedy 
ustawy—większością l lub 2 głosów — 
I Jak wyglądało wreszcie wykonanie 
tych uchwał—^dalibóg nie żal nam bę­
dzie utraconej cnoty parlamentarnej. 

A Jeżeli chodzi o treść i tendencje 
rozporządzeń Prezydenta Rzplitej, to 
bardzo radzihylibyśmy, gdyby ktoś po­
trafił wytknąć im—zasadnicza reak-
cyjność. 

Istotnie, rząd obecny nie jest rzą-
ienj robotniczo-włościańskim, ale nie 
)est również rządem obszamiczo.kapi-
tallstycznym, i Jeżeli w jakimkolwiek 
kraju istniał gabhieł koalicyjny, utwo­
rzony drogą kompromisu trakcji 1 klu­
bów, który był popierany przez prawicę 
i lewicę, to rząd marsz. Piłsudskiego 
wydaje się być najwłaściwszą formą tej 
koalicji, obejmuje bowiem trie tylko 
wszystkie kierunki polityczne, ale i 
jrzedstawicieu różnych klas społecz­
nych...' . . . 

Rozumiemy, że harmonijna współ­
praca obszarnika i chlor:), przemysłow­
ca i robotnika nie Jest możliwa zawsze 
1 wszędzie, nie Jest to zresztą bynaj-
tuuiei ideałem marsz, Piłsudskiego, któ-

W k r z y w e m zwierciadle. 
Pamiętniki Sawinkowa rzucają nowe światło na oblicza niektó­

rych działaczy rewolucyjnych. 
Zmarły przed paru lary w więzieniu 

moskiewskiem — dotąd niedawno, sa­
mobójczą śmiercią, czy zgładzony — zna 
ny rewolucjonista rosyjski, B. Sawinkow 
zostawił pamiętniki, które w cią;>u krót­
kiego czasu doczekały xię Już drugiego 
wydania*) Książka ta w Polsce jest ma­
ło znana, a zasługuje na to, aby ją prze­
czytać. 

Wspomnienia Sawinkow* obejmują 
krótki okres od 1902 r. do 1909 r., t. j . 
od zamachu na ministra Plehfego do są­
du nad Azefem i zdemaskowania 'ego 
prowokatora. 

Feliks Kohn, w przedmowie swej 
charakteryzując autora, pisze o jego wa 
baniach, błędach i wadach wewnętrz­
nych, jak o typowem, histerycznem m»o-
taniu się przedstawiciela sfery drobno 
mieszczańskiej klasy skazanej na zagła­
dę w wielkiej walce pracy z kapitałem i 
przechylającej się w poszukiwaniu ra­
tunku to na jedną, to na drugą stronę. 
Kóhn zarzuca Sawinkowowi ciasnotę po 
jęć, brak wiary w masy i zrozumienia 
dla ruchu tych mas. przeciwstawianie te 
mu ruchowi jednostkowego teroru, a po 
nadto zarzuca mu słabość „burżuazyj-
ną", wyrażającą się w tem, że Sawinkow 
propagując i stosując teror, jednocześnie 
nie może się pozbyć pewnej wrażliwoś­
ci moralnej, pewnego niepokoju sumie­
nia wobec aktów teroru i jego ofiar. 

Tą burżuazyjną psychiką tłumaczy 
Kohn wrogi stosunek Sawinkowa do póż 
niejszej rewolucji komunistycznej i 
„przyjmowanie pieniędzy od zachodnio­
europejskiej demokraci! na zabójstwo Le 
nina". Kohn poleca jednak czytanie tych 
pamiętników, jako dokumentu historycz 
nego. 

Dzieje zamachów na ministra spraw 
wewnętrznych Plehwego/ i moskiewskie­
go jenerał-gubernatora wielkiego księ­
cia Sergjusza opisane są. z oajdrobniej-
szemi szczegółami. 

Sawinkow szczegółowo opisuje tak­
że nieudane, lub częściowo udane zama 
chy na Durnowo, Dubasowa, Launitza, 
Stółypina, Nieplujewa, Klejgelsa i vielu 
łn. Podaje drobiazgowe charakterysty­
ki osób, działających cytując daty, naz­
wiska, rozmowy, listy, sentencje wyro­
ków, słowem cały materjał faktyczny, 

) Borys Sawinkow: Wspomnienia 
terrorysty.' Przedmowa Feliksa Kotma. 
Wydanie II; nakład „Proletarjatu". Char 
ków 1926 r. , 

niezbędny dla dokładnego odtworzenia 
obrazu tych czasów i wypadków. 

Osobną kartę w pamiętnikach swych 
poświęca Sawinkow prowokatorom. 

Partja rozprawiła się z trzema najnie­
bezpieczniejszymi: Tatarowem, Hapo-

nem i Azefem. 
Pierwsze rewelacje o nich zawierały 

się w liście anonimowym, Partja nie wie 
rzyła Przypuszczała, że list pochodzi 
od policji, która, dążąc do osłabienia 
partji, stara się zasiać nieufność w jej 
szeregi. 

Poczęto jednak śledzić, początkowo 
tylko Tatarowa. Działo się to w Gene­
wie, gdzie chwilowo przebywali członko 
wie organizaq*i. Były poszlaki, wytoczo­
no sprawę, na której udowodniono, że 
Tatarów otrzymywał pieniądze, łe był 
w stosunkach z policją.' Alibi jego oba­
lono, dowiedziono mu kłamstwa, Tata­
rów uciekł przed wydanym nań przez 
partję wyrokiem śmierci 

Ręka sprawiedliwości partyjnej do­
sięgła go 22 marca 1906 r. w Warszawie. 
Tatarów ukrył się tu w mieszkaniu swe­
go ojca, protojereja i proboszcza b. cer­
kwi unickiej. Wykonawcy wyroku par­
tyjnego, Sawinkow, Moisiejenko, Bierne 
wska, Kałasznikow, Dwojnikow i Naza­
rów przybyli do Warszawy i tu przy oL 
Szopena najęli mieszkanie oa nazwisko 
małżonków Kramer. 

Chodziło o sprowadzenie Tatarowa 
do tego mieszkania, gdzie czekała nań 
— śmierć. Spiskowcy układali pl&n dzia­
łania u Boqueta. Spotykali się także w 
Alejach Ujazdowskich i w Łazienkach. 
Sawinkow podkreśla, że postacie rewo­

lucjonistów rosyjskich jaskrawo odcina-
jły się od tła Warszawy i jej mieszkań­
ców. 

W* oznaczonym dniu Sawinkow od­
wiedził- Tatarowa, aby pod różnymi po­
zorami skłonić go do przybycia na ul. 
Szopena. Tatarów zgodził się, przyszedł 
do tego domu, lecz w bramie, pomówiw­
szy z dozorcą, cofnął się i nie dał się 
wciągnąć w zasadzkę. Plan partji za­
wiódł; Prowokator był zbyt ostrożny. 
Spiskowcy rozjechali się, Jeden z nich, 
Nazarów, podjął się sam wykonać wyrok 
na Tatarowie. 

22 marca Nazarów przyszedł do mie­
szkania rodziców Tatarowa i w ich obe­
cności zabił syna. W powszcennem sza­
motaniu zadał mu najpierw ranę fińskim 
nożem, poczem dobił go wystrzałem z 
rewolweru. W strzelaninie dwiema kula 
mi ranna była, zresztą nieszkodliwie, 

Rozbicie rohowaA w Gdańsku 
w sprawie utworzenia centro-lewicowego senatu. 

Gdańsk, 4 stycznia. 
Wczorajsze rokowania pomiędzy so­

cjalistami, centrowcami i liberałami, 
zmierzające do utworzenia nowej koali­
cji senackiej w Gdiańsku, rozbiły się o o-
pór centrowców. Centrowcy nie chcieli 
się mianowicie zgodzić na zaprowadze­
nie potnej odpowiedzialności wszystkich 
senatorów przed sejmem gdańskimi. Od­
nośny paragraf wspólnego programu ko­
alicyjnego, zmieniający konstytucję, zo­
stał odrzucony, wobec tego liberalna 
partja i socjaliści wydali komunikat, w 
którym stwierdzają, że parlamentarna 

ry okreśHł sytuację w Polsce jako nie­
dostatecznie dojrzałą do tego, by w te] 
chwili mogła przeważyć jedna lub dru­
ga strona. 

Chodzi natomiast o ten „kawałek 
wspólnej drogi", który musi być prze­
byty razem, by rozgrywka o hegemon­
ię, o przewagę odbyła się na terenie re­
alnym I oczyszczonym. 

Polska musi mieć mocny kościec,— 
i to—tylko to—jest zadaniem obecnego 
rządu. 

TADEUSZ GÓRSKI. 

odpowiedzialność całego senatu w Gdań 
sku była postulatem socjalistów l libera­
łów, leżącym w interesie rozwoju życia 
gospodarczego i życzeń całej ludności 
wolnego miasta Gdańska. Ponieważ cen­
trowcy nie chcieli zaprowadzić odpo­
wiedzialności parlamentarnej rządzą­
cych czynników, przeto nic można było 
znaleźć wspólnej nowej podstawy dla 
nowej koalicji. 

Gdańsk, 4 stycznia. 
Po rozbiciu się wczorajszych roko­

wań pomiędzy socjalistami, centrowca­
mi i liberałami, rozpoczęli socjaliści nową 
akcję celem zażegnania przesilenia. Ro­
kują mianowicie z nierreiecko-gdańską 
partią Judową d-ra Bławiera. z narodo-
wo-liberalną grupą | z liberałami. Dzi­
siejsza prasa poranna oblicza, że senat 
na podstawie partji socjalistycznej i dro­
bniejszych grup środkowych byłby zdol­
ny do pracy i dysponowałby 60 albo i 67 
głosami. Nowa koalicja składałaby się z 
42 socjalistów i 4-ch liberałów i 2 re­
prezentantów lokatorów, 6 narodowo-li-
beralnych, 6 członków niemiecko-gdań-
skiej partji ludowej, 1 przedstawiciela 
partji właścicieli nieruchomości l jedne­
go przedstaw oicla partji gospodarczej. 
Dalsze losy rokowań są dotąd niewyja­
śnione. 

matka Tatarowa. Po Eunucha zabójca 
zdołał uciec do Petersburga, 

Najciekawsza jest sprawa Azeła. Był 
on jednym z założycieli partii es-erów, 
stał na czele bojówki, wiedział, kiero­
wał, lub bral udział w dwudziestu kilim 
zamachach terorystycznych, między tn-
nemi na cara, Plehwego, w. księcia Ser­
giusza, w. ka. Mikołaja Mikołajewicza i 
innych. Byl osobistym przyjacielem Sa­
winkowa, w partji wpływ jego był decy­
dujący, cieszył się powszechnym sza­
cunkiem. 

Miarą tego zaufania może służyć fakt 
że partja wcale nie reagowała na pogio 
ski i listy anonimowe o prowokatorskiej 
działalności Azefa, które dochodziły do 
jej wiadomości już od 1902 r. W listach 
tych węszono intrygę poliq'i. 

Dopiero gdy w maju 1908 r, jawnie 
zarzucił Azefowi prowokację W. L. Bur 
cew, redaktor „Byłoje", komitet central 
ny oskarżył Burcewa przed sądem par­
tyjnym o oszczerstwo. Sawinkow, uwa­
żając, że samo pociągnięcie Burcewa do 
odpowiedzialności jest już poniżeniem 
dla partji, że insynuacje Burcewa godis* 
nietylko w Azefa, lecz w całą organizac­
ję i że na te obelgi odpowiedzieć moina 
jedynie wzmożoną i skuteczną działal­
nością terorystyczną — starał się wpły­
nąć na Azefa, aby nie żądał sądu. Azef 
nie zgodził się. Wówczas Sawinkow sta­
rał się — bezskutecznie — wpłynąć na 
Burcewa, aby cofnął oskarżenie Azefa. 
Burcew opierał się na rewelacjach, ageo 
ta ochrany warszawskiej, M Bakala któ 
ry zdemaskował kilko prowokatorów w 
P.P.S. (wówczas to wpłynęła tragiczna, 
po dziś dzień niewyjaśniona sprawa Sta­
nisława Brzozowskiego). Bąkaj miał de* 
ne, że szereg aresztowań wśród rewolu­
cjonistów i niepowodzeń akcji terotyity 
cznej przypisać należy prowokacjom mę 
jakiego Raskina, który później dla za­
tarcia śladów zmienił nazwisko nz Wino 
gradów, a w rzeczywistości oba nazwis­
ka były pollcyjnemi pseudonimami —. 
Azefa. Po za zeznaniami Bakaja, Bur­
cew powoływał się jeszcze na świade­
ctwo b. dyrektora depa tamentu policf 
Łopuchina, że Azel istotnie służył w o 
chrapie. To wszystko nie przekonało jo 
szcze Sawinkowa, który z niezachwi* 
nem zaufaniem do Azefa, z ramienia 
partji zasiadł w sądzie honorowym. 

Azef, przyciśnięty do moru plątał 
się w zeznaniach, nie mogąc wykazać 
alibi. Raz po raz dowodzono mu kłam­
stwa. Do Paryża przybył Łopuchin i po­
twierdził swe oskarżenia. Najzagorzalsi 
zwolennicy Azefa zostali przekonani i 
żądali śmierci Azefa. Azef uciekł. Wy­
rok partji spełniono na nim znacznie pó? 
źniej, o czem już Sawinkow nie mówi Ca 
ła sprawa odbiła się echem w Dumie, 
gdzie Stołypin, w odpowiedzi na inter­
pelację posła Pokrowskiego, oficjalnie 
potwierdził pre-wokatorską rolę Azefa. 

Taki był epilog Azefjady. 
. Pamiętniki Sawinkowa są nietylko 

dokumentem historycznym dla pewnego 
okresu dziejów. Są one także arcycleka-
wym dokumentem psychologicznym, od 
słaniającym janusowc oblicza niektórych 
czołowych nawet rewolucjonistów tej e 
pokL 

Rewelacje te odsłaniają jeszcze wię­
cej — słabość natury ludzkiej wogóla, 
niesłychaną zawiłość duszy ludzkiej i 
joj dwoistość. Przyczyniają się do pozna 
nia najbardziej skomplikowanej struktt 
ry psychicznej człowieka. 

Straszna katastrofa samo­
chodowa w Barcelonie. 
Trzy osoby poniosły śmierć. 

Paryż, 4 stycznia.^ 
„Journal" donosi z Barcelony o stra­

sznej katastrofie automobilowej. Samo­
chód, w którym znajdowało się 6 osób, 

i wpadł w przepaść z wysokości 20 me­
trów. Dwuch podróżnych znalazłg 
śmierć na miejscu. Trzeci zmarł wsku­
tek odniesionych ran. Pozostali rów­
nież ponieśli tak ciężkie rany, że należy 
wątpić, czy przyjdą do zdrowia. 
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Dziś 
i dn i następnych 

Niezwykle uroczysta noworoczna premjera! Technika zdjęć, przewyższa wszystko 
cośmy dotychczas widzieli! Wielki program śmiechu i łez! pod tytułem: 

„ P a r a d a r e k r u t ó w ' 
Znakomity koruedjO-dtł-nHi z życia wojsko* go film kinry esi sukiesem św atuwyin b.ezacego 

sez< nu i eh u >ą słynnej *ytwórm Meiru-Gutd* yn-Mayer. 
Reżyseria ś w i a t o w e ; s ł a w y : S a m W e o d . 

Rolę główna kreuje, najoięk gejsza 
artystka ekranu Ulubienica narodów: A R C E L I N A D A Y 

KARL O A N E 
oraz mt^pomn'any oohater .Wiel 
ke r -Rarady* słynny „Wielgos 

O l O 

W K R Ó T C E ! 

jakaś potworna ręka z pazurami, niby szpony drapież­
nego zwierzęcia, zdarła mi kolję z szyi.! 

« • • Ten szalen-ec ubrdał sobe. ze jest drapieżnym kotem, 
rzuca się na ludzi i dusi ich jak kanarki! 

— Z arcydzieła rciyserji PAWŁA LENI — 

Z BOHATERKĄ „BIAŁYCH NOCY\ 

L A U R A 
l a P L A N T E 

w swe) natoowszet i najlepszej Kreacji, 
w epokowym filmie p. t. 

K A R U Z E L A 
UDRĘCZEŃ 

R e w e l a c j a f i l m o w a ! 
N i e z w y k l e n a p l e c i e ! 

N i e a a m o w i t o ś < ! 
F i l m , k t ó r y k o s z t o w a ł m l j o n y l 

N i e b y w a ł e e f e k t y ś w i a t e ł I c ' e n l ! 

Wnętrze jednej z największych central elektrycznych w Wanhegan w stanie 
Hlinois (Stany Zjednoczone). 

Wszyscy obywatele kram' WszystKie na 
rody i i-Mestiy całego s w a t a ł >nteresu|ą 
się goraczkoao najrjotęźnie szym supeihl-
meui ostatmei dobył pod tyiutem — — 

„ N I E W I N N I E P O S Ą D Z O N Y " 
Najbliższa ko losa lna premjera „GRANO-KIMO" 

MA URI CE DEKOBRA 

Poufne zlecenia. + 
Mowa sekretarka została mi bardzo 

{rorąco polecona. Nie można było na­
rwać jej piękną, ale nie była też brzyd­
ką. Miała duże, zielone oczy 1 małv za-
uarty nosek. Pierwsze wrażenie było 
dobre. 

Przeczytałem raz Jeszcze aważnłe 
list baronowej Maure, w którym pole­
cała mi młodą pannę. 

„Drogi przyjacieluI Wiem, że po­
trzebna jest panu inteligentna i wykwa­
lifikowana sekretarka, która umiałaby 
w lot pojmować dane jej polecenia i po­
siadała umiejętność odpisywania na nic 
diczone listy, które pan otrzymuje zc 
wszystkich stron świata. Jestem pew­
na, że Maud Stevens Jest właśnie tym 
rzadkim ptakiem, którego pan szuka. 

Pisze doskonale na maszynie, zna k.o 
respondencie francuską, angielską i nle-
itiecką. Jednem słowem. tyffr.ł* , by 
jan znalazł lepszą sekretarkę. Dodam 
' O S Z C E C żc gdyby pan chciał jej powie-
izleć poufne zlecenie, wykona je pręd-
,o i taktownie". 

Poprosiłem miss Maud Stcycns, by 
siadła naprzeciw mnie. ' 

— Czy pani pisze prędko na maszy-
,ue? 

— Tak proszę pana, czterdzieści pięć 
łlów na minutę. 

rj Stenografia? 
— Prędzej niż pan mówi. 
— Ile pani ma lat? 
--- Dwadzieścia cztery. 

•— Czy pani odznacza się przesadną 
moralnością? 

— Nie. panie. Przez sześć miesięcy 
byłam sekretarka Mac Tifiena, który 
prowadził w Meksyku ankietę w spra­
wie handlu dziewczętami- Tłumaczy­
łam także na język angielski opowiada­
nia Boćacclo dla jednej pan], która nie 
miała odwagi, nabyć książkę w księ­
garni. 

— Czy panł Jest dyskretna? 
— Jak ksiądz ną spowiedzi, proszę 

pana.' 
Odrazu zaangażowałem miss Ste-

vens. 
Było tp ubiegłego poniedziałku. We 

wtorek przyszła punktualnie o godzinie 
10 rano i załatwiła korespondencję1'w 
sposób, nie pozostawiający nic do ży­
czenia. W środę' powierzyłem jej pra­
cę trudniejszą. Wykonała ją świetnie. 
Rzeczywiście baronowa mnie nie oszu­
kała. Sekł-ctarką zdawała się być nraw 
dziwą perłą. 

Wczoraj, w piątek rano znalazłem 
ną swym biurku list. który mi-sie nie 
podobał. Przyszedł z Doncy i byt pod 
pisany przez Magdalenę Poulichet. 

Ach tak, to była jedna z najbardziej 
romantycznych moich przygód miłos­
nych. Zapomniałem już o tern', zupeł­
nie. Wiecie, państwo jak kar""odnic 
lekkomyślni są mężczyźni w tego w 
dzaju przygodach. Przys i^a się wie­
czną wierność, a gdy przechodzi mie­
siąc, zapomina się o pięknych i kłamli­
wych przysięgach. 

Niestety, otrzymany przed' chwilą 
list doniósł mi, że Magdalena Poulichet 
inączeJ r-anatruje się na te sprawy. Tc 

cztery stronice, zapisane drobnem pis­
mem stanowiły jeden szeresr sentymen­
talnych pogróżek. 

„Jeżeli nie wrócisz do mnie do Don­
cy, odbiorę sobie życie!" 

Człowiek na rrtojem stanowisku, 
ądwpkat w.. Paryżu, żonaty, ojciec ro­
dziny, nie może ze spokojnem sercem 
narazić się na dramat lub skandal. 

Trzeba było coś wymyśleć. Zam­
knąłem, się ze swoją sekretarką w ga­
binecie .1 rzekłem do niej: 

— Miss Maud, zdaje mi się, że bę­
dę zmuszony dąć pani bardzo poufne zle 
cenie do wykonania w Doncy. 

— Może pan w zupełności liczyć na 
mnie. 

Wówczas opowiedziałem Jej całą 
przygodę. Sekretarka słuchają z uwa­
gą. Przeczytała list pani Poulichet,! 
rzekła-: 

— Ona ma , zamiar odebrać sobie 
życie. jeżeli,'nie..„. 

— Jeżeli liie ?...'. 
— Jeżeli nie chodzi tu tylko o czczą 

pogróżkę... By"*pan się rozwiódł z żo­
ną i z nią się ożenił... albo... 

— Albo?.--: v 
I — Albo- tnpże ta pani żąda tyiko jdość znacznego czeku. \ > 

j — Słusznie. Dobrze ujęła pani sy-
! tuację. Więc będę panią prosił, by pa­
ni pojechała tam i na miejscu dowie­
działa się, jak rzeczy stoją. 

~- Dobrze, prosię pana. 
— Proszę; mnie, posłuchać, pamio 

Maud. I prosię' sobie zanotować. Lu4 

błę, gdy'się móje zlecenia spełnia co dó! 
joty. A wiec: weźmie pani nocny po-1 

. ciąg do Doncy. Zajedzie pani do hotelol 

„De trois Magote" — niema tam zresz­
tą innego. Każe sobie pani podać jajko 
ze słoniną, a potem, pokrzepiona do­
brem śniadaniem pójdzie pani do mada­
me Poulichet i postara się dowiedzieć 
od niej, czego żąda. Na wszelki wypa­
dek dam pani niewypisany czeK— Mo­
że go paąi wypełnić do sumv dziesięciu 
tysięcy franków... Gdyby "ani Pouli­
chet mówiła o rozwodzie, niech ją pani 
postara się czeniś odstraszyć od tego 
zamiaru. Czy pani mnie dobrze zrozu­
miała? ' , 

— Postaram się załatwić tę sprawę 
Jaknajdokładniej. 

— Ach zapomniałem pani Jeszcze 
coś powiedzieć. Ponieważ rozmowa ta 
odbędzie się prawdopodobnie, przed po 
łudniem, niech mi pani odra"" ' 4 " ać 
telegraficznie, jak została ta sprawa za­
łatwiona, i . 

. ; \ i , , * * i v * 
Poczynając od godziny dwunastej 

wzb'ir7enlr> moJet not^owało się z każ­
dym kwadransem. Nic prawie jeść nie 
mogłem. O godaihie wpół do-drugiej 
zeszedłem do : dozorczynl, by r 1 za~""tać, 
czy nic nadszedł *do mnie telegram. 

.Trzecia!, Boże, jak ten czas powoli 
upłvwał -,„ 

Po, trzeciej, dwadzieścia .minut-. 
Dzwonek.... Serce 1 mi bije— Pokoiówka 
oc'iąje mi telegram. Nabieram otuchy. 
Otwieram niecierpliwym ruchem denc-
szę i czytam: 

„Nie mogłam wvnełnłć dokładnie 
poufnego zlecenia. Niemożliwem Jest 
dostać w Doncy jajka ze słoniną. Wra­
cam do Paryża. Maud Stevens". 

(Tłum, - T jB 



Na wszystko trzeba pieniędzy, pieniędzy, pieniędzy... 

Umysłowo chorydTjest bardzo wiele. 
Na budowę szpitali miasto nie ma środków. 

Samo rozporządzenie nie wystarcza, potrzebne są nadto-fandnsze. 
Generalna dyrekcja służby zdrowia | 

opracowała już ostatecznie projekt roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitej o opie­
ce nad osobami psychicznie chorymi. 

Projekt ten przewiduje przymus u-
mlcszczan a chorych w zakładach oraz 
w razie stwierdzenia ubóstwa rodziny 
chorego, utrzymywania go na koszt 
miasta. 

Rozporządzenie to ma niezwykle do­
niosłe znaczenie. Brak bowiem dosta­
tecznej opeki nad umysłowo ćhoremi 
osobami, należał do rzędu najbardziej 
palących bolączek społecznych. 

W Polsce nie byiłp dotąd przymusu 
separowania psychycznie chorych, a co 
najważniejsza, rodzina nic ponosiła żad-

Wsefaód słońca o fi. 7.44 
Zachód słońca o fi, 3.38 
Wschód lc*. o fi. 1.49 
Zachód lus. o fi. 5.51 
Długość dnia: 7.44 
Przybyło dnia: 00.07 

Tyfus plamfsfy w Łodzi. 
zachorowała nauczycielka szkoły 

powszechne}. 
Tyfus plamisty, który w formie groż-

-1 oj epidemii panował przed kilku laty w 
Lodzi, został zupełnie wypleniony i od 
czasu zakończenia wojny polsko - bol­
szewickiej, . nie notowano w Lodzi aid 
Jednego wypadku tej groźny choroby in­
fekcyjnej. 

1 oto przedwczoraj lekarz miejski wc-
<wany. do chorej nauczycielki jednej ze 
szkół powszechnych, stwierdził podej­
rzane objawy czerwouawej wysypki na 
rękach 1 piersiach, które są pierwszym 
symptoiuatctu duru plamistego. 

Powiadomiony o tem wydział zdro-j Na onegdajszyns" posiedzeniu magi 
wotnpści magistratu zarządził natych-fslratu ławnik wydziału oświaty i kultui-
miastowe izolowanie chorej, u której ry dr. Kopciński wystąpił z projektem 
stwierdzono faktycznie tyfus I odwiozło- zorganizowania przez samorząd kursów 
no Ja do szpitala w Radogoszczu. dla analfabetów, odsiadujących karę w 

Jest to wypadek sporadyczny, jed- więzieniach łódzkich. 
nakże. Jak stwierdziła komisja sanitarna, w k a r n y c h ( g d z i e ^ ^ 
zarażenie mogło nastąpić od osoby przy n i o w i o d s l a d - ą k a r c / „ * o k u k J s v 

byłej z Innego miasta, a. więc zostało za- t fa a . ^ 'W Szelkie cechy ortfanW-
stałej,.podczas gdy w więsiemach 

poszuklwaukui zrodła zarodku tej groź- ś | e d c z y c ' h * d b y w 8 / sf e będą pogadanki 
oej Cltoroby. .. .. . . , dla więźniów, a to w tym celu. by wież 

jak nas informuje ławnik wydziału < Q i o w i ( ? i a d a j ą c „lel^wclnego czasu 
zdrowotności. P. dr. Margolls, Jest rzeczą | m o ^ { t c J c r a g w y k o r r y s t a ć J a p r a c y 

lej odpowiedzialności za osobn :ka, któ­
ry pozostawiony na wolności, zagrażał 
niekiedy bezpieczeństwu publicznemu. 

Obecnie, następuje w tej sprawie za­
sadniczy ;<.wTot ku lepszemu. Nasuwa się 
jednak pytań e, czy przepisy, o których 
wyżej mowa, będą mogły być zastoso­
wane w całej rozciągłości, a tem sa­
mem, czy spełnią swe zadanie. 

Zachodzą bowiem bardzo poważne 
przeszkody natury czysto technicznej: 
brak odpowiednich pomieszczeń. Trudno 
byłoby mówić o oddziałach psychia­
trycznych w szpitalach, te nie mogą 
pod żadnym pozorem pomeścić liczby 
chorych, a nadto służyć wszak mają 
jedynie jako zakłady prewencyjne, przyj 

Nauka w więzieniach łódzkich. 
Magistrat organizuje kursy dla więźniów-analfabetów. 

zupełnie nióżiiwą, iż osoba, która za wio 
kła tę chorobę db Łodzi, jest sama zupeł­
nie zdrowa, może Jednak w dalszym cią­
gu przyczynić się do rozpowszechniania 
zarazków. By temu zapobiec, należy. Ją 
również izolować i zupełnie zdezynfeko­
wać; 

Wypadek tyfusu plamistego jest w 
tym wypadku. Jak Już zaznaczyliśmy, 
zupełnie sporadyczny,' nie należy się 
więc obawiać, Iż choroba ta może przy­
brać charaki.*- masowy. Tembardzlc], 
Iz chora natychmiast po stwierdzeniu u 
niej duru została ściśle Izolowana w Ra­
dogoszczu, komisja sanitarna zaś przed­
sięwzięła energiczneśrodki, celem zabcz 
pieczenia Jej otoczenia domowego. 

nad sobą. 
Do wykładania- na kursach takich bę 

dą musieli być zaangażowani nauery-
ciele specjalni, jak również wprowadzo­
ne specjalne metody nauczania. 

Całkowity koszt utrzymania tycb kur 
sów ponosić będzie magistrat, który też 
na posiedzeniu onegdajszym zaakcepto­

wał projekt ławnika Kopcińskiego i wya 
sygnował na jego realizację 3.000 zł 

Uchwała ta będzie musiała być po-
wierdzona jeszcze przez radę miejską. 

W sprawie organizacji kursów dla więź­
niów p. ławnik dr. Kopciński w najbliż­
szych dniach odbędzie konferencję z 
prokuratorem przy sądzie okręgowym i 
zarządem więzień łódzkich. 

Na temże posiedzenia magistratu o-
mawiana była sprawa utworzenia pocze 
kalni dla interesantów, napływających 
codziennie tłumnie do wydziału podat­
kowego, mieszczącego się przy Placu 
Wolności 2. Obecnie muszą interesanci 
wyczekiwać w zimnych, ciemnych i cia­
snych korytarzach, nie mając gdzie spo­
cząć w razie zmęczenia. Dlatego też ła­
wnik wydziału podatkowego p. Kuk wy 
str,pil z projektem utworzenia obszernej 
poczekalni, ••, • zaopatrzonej - w krzesła. 
Projekt ten zosał przez magistrat zaak­
ceptowany. 

Gospodarz wprowadził się do lokatora. 
Sąd dat mu bezpłatne locum w więzieniu. 

grudniu z d r o ż a ł o 
tr O-JS proc 

W dniu Wczorajszym pod przewodni­
ctwem dr. Skalskiego odbyło sie posie­
dzenie lokalnej .komisji do zbadania 
amian kasztów'utrzymania. 

Komisja stw erdziła, rż w grudniu w 
•porównaniu z fotopadem.koszty utrzy-
raania rodziny robotniczej wzrosły o 
0.18 proc; - . 

Na wzrost <Łęn wpłynęły wzrastające 
/ceny kartofli. JkJ i soh podczas gdy sta­

niały nieco masło,,.siomna, kasza, chleb 
i mąka. (b). 

Do L«gi n a r o d ó w 
vysłala gmina żydowska protest. 

Jak s'ę dowiadujemy, zarząd łódz-
•'•'kiej gminy żydowskiej wysłał w dniu 
/'wczorajszym do sekretariatu Ligi Na-

odów. protest przeciwko ekscesom stu-
• iJcntóW-fumunskiCh wbbec ludności ty-

lowskiej. 
Protest ten wystany został na skutek 

:.: uchwały, jaka' zapadła na ostataiem po-
: iiedzeniu zarządu gm ny. (b). 

Tran zlo kac ja wice­
marsza łka . 

' P beyda będzie nauczycielem. 
Jak się dowiadujemy, wicemarszałek 

. sejmu Seyda (Piast), który był nauczy-
, ciejemi w:Chej(h>Ie, przeniesiony został 

obecnie. ńa.. takąż /posadę do Łęczycy. 
Dowiadujemy ślę również, t e prze­

ciwko tej translpkacji ,p. Sęyda zgłosił 
..: protest,,uważając, że-jako-członek' urzę-
- ; dującego i jeszcze, prezycljum sejmu nie 

może być przeniesiony na inne stanowi­
sko. .-'Oni , 

Marjanna Karska, zamieszkała w Ru­
dzie Pabianickiej przy ulicy Garaplcha 
60, od dłuższego czasu prowadziła woj­
nę z gospodarzem tego domu, Francisz­
kiem Woźniakiem. Woźniak zobowią­
zał się bowiem-do remontu jej mieszka­
nia, lecz nie chciał spełnić przyrzecze­
nia. 

Lokatorka wniosła wreszcie skargę 
do sądu pokoju, który po rozpatrzeniu 
sprawy nakazał gospodarzowi, by odre­
staurował mieszkanie. 

Woźniak w dalszym ciągu nic kwapił 
się z remontem, to też lokatorka zwró­
ciła się do miejscowego magistratu, któ 
ry zdołał wpłynąć na gospodarza, by 
wreszcie spełnił zobowiązanie. 

Na czas remontu p. Karska opuściła 
swe locum. Po ukończeniu prac nie mo­
gła się już dostać do swego mieszkania, 
albowiem wprowadził się tam sam gos 
podarz, który twierdził, iż 

lokal mu się bardzo spodobał. 
Biedna kobiecina ponownie zwróciła 

się do miejscowego magistratu. Na sku 
tek interwencji władz samorządowych 
Woźniak po dłuższych targach pozwolił 
jej zamieszkać w własnem mieszkaniu 

w charakterze sublokatorkL 
Karska nic dała jednak.za wygrane.i 

wniosła skargę do prokuratora, doma­
gając się 

przyznania jej całego mieszkania, 
które samowolnie zająłigospodarz. 

Woźniaka pociągnięto do odpowie­
dzialności karnej i w dniu wczorajszym 
znalazł się on przed sądem' okręgowym, 
który sprawę tę rozważał w trybie po-
stenowania uproszczonego pod przewód 
nictwem sędziego Korwin-Korotkiewi-
cza. 

Woźniak na sprawie przyznał się do 
winy. 

-— Nie znam prawa — tłumaczył słe 
— zdawało mi się, że we, własnym domu 
mogę robić, co mi się podoba. 

Sąd, po zbadaniu świadków, skazał 
gospodarza na 2 miesiące aresztu. 

mując chorych tylko do czasu zbadani:, 
ich przez komisję lekarską. 

Nielicznie zakłady psychiatryczne, żt 
wymiienimy tu najbaitfzJej znane, jak 
Kochanówek, Tworki, Kulparków i in­
ne są zbyt szczupłe. Miel simy najlepszy 
tego dowód, gdy przed niedawnym cza­
sem Kochanówek przestał przyjmować, 
wobec braku miejsca, chorych, kiedy 
zakład lwowski zmuszony był zwolnić 
kilkuset warjatów, którzy wzbudzali 
niepokój i postrach na ulicach Lwowa. 

A zaznaczyć należy, że sa to zakła­
dy prywatne, które przyjmują chorych 
jedynie za opłatą. Czyż trudno słę do­
myśleć wiele tysięcy chorych psychicz­
nie osób pozostaje bez opieki w domu? 
Więc gdteie się ich pomdeści? 

Trudno przykla&nąć zarządzeniu, naj­
bardziej pilnemu l koniecznemu, gdy 
nie ma ono żadnych realnych podstaw 
do zrealizowania. 

Należy energicznie przysitąpfć do bo­
dowy szeregu zakładów dla umysłowo-
chorych, nie szczędząc pieniędzy i pracy 
w ciągu krótkiego czasu oddać je do tt-
żyfcku, a wówczas dopiero rozporządze­
nie o opiece może wydać dodatnie o-
woce. 

Nastręcza się jednak Jeszcze Jedna, 
bardzo poważna przeszkoda. Oto roz­
porządzenie wyraźnie mówi. iż obo­
wiązek utrzymywania szpitala należy 
do państwa, utrzymywania zaś cho­
rych, w razie stwierdzenia ich ubóstwa 
—do magistratów. 

Rozwiązanie udawałoby się bardzo 
prostfe i logiczne, a jednak czyż można 
obarczać miasta tak kolosalnymi wydat­
kami? 

Według prowizorycznych Ob&cześfi 
obowiązek taki kosztowałby miasto, e 
przecętiicj ilości 100 tysięcy mieszkań­
ców, około ćwierć miliona rocznie. Wąt­
pimy aby taką sumę mogło bez narusze­
nia równowagi budżetowej pokryć mia­
sto. 

Prypuszczamy więc, że ś tem obowia 
zek wziąć powinno na siebie państwo, 
wyznaczając na ten cel odpowiednie 
fundusze państwowej radzie opieki spo­
łecznej. 

Tylko przy uwzględnienia tych 
dwóch wypadków mogłaby być mowa o 
calkowitem rozwiązaniu tego zagadnie­
nia i o zrealizowaniu rozporządzenia, ©-
pracowanego przez generalną dyrekcję 
służby zdrowia. S. 

TRETORN 
K A L O S Z E 

ŚNIEGOWCE 

v OBUWIE SPORTOWE. 

TRETORN 
Pf?lV KUPNIE MAlfiŹY ZWRÓCIĆ BACZNĄ UWAGĘ NA P0WY7SZA. 
MARKĘ FABRYCZNĄABY OTBZYMAĆ PRAWDZIWY TOWAR -TRETORN-* 

A r e s z t o w a n i e d z i e n ­
n ikarza 

za artykuł o przewrocie majowym. 
Onegdaj rozpoczął odsiadywanie ka­

ry dwutygodniowego aresztu redaktor 
odpowiedzialny „Rozwoju", p. Barto­
szek, za artykuły w związku z przewro­
tem majowym. Jest to pierwszy wypa­
dek odsiadywania kary przez redaktora 
łódzkiego pisma. (b) 

Z ł o d z i e j w ł a ź n i . 
Okradł nagiego obywatela. 

Zamieszkały przy ulicy Piotrkow­
skiej 18 kupiec Aron Józef Kaujman n-
dał s ę w dniu wczorajszym do łaźni ry­
tualnej przy ul. Odańskiej 75. Garderobę, 
pozostaw ł w-szatni i udał sie do kąpieli. 
(My wróc;t stwierdził z przerażeniem 
li został okradziony. alboWem z kiesze­
ni marynarki'nieuczciwy jakiś współ­
wyznawca wyjął portmonetkę zawiera­
jąca 60 zł. gotówki i złoty zegarek firmy 
„Glashutte" wartości,V00 zl. O przy­
krej przygodzie swej zameldował Kauf-
man policji,' która wdrożyła energiczni 
•dochodzenie, (p). 

H. Różane 
P O W R Ó C I Ł 

Chor, skóry, weneryczne 1 4r*f! moczowych 
N a r u t o w i c * * 9 . telefon 28-98 

Przyjmuie .8—1" rano 1 '—8 wieczorem. 
Odcbrielpa poczeka1-^*, dla pa*> 
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Dnia 4-go stycznia 1928 r. po k r ó t k i c h i c iężkich c ierp ien iach z m a r ł 

«. t P . 

A D O L F S Z E N D E L 
LIIIIE! I [ZIELI ZARZĄDU KASY ta-POISIL PIAT. I 

W z m a r ł y m t r a c i m y oddanego dzia łacza naszej kasy. 
P a m i ę ć o N i m zachowamy na na zawsze. 

Kasy Emeryfalno-PożyczkowB) Pracowników Elektrowni Łódzkiej. 

t. h. 

A d o l f S z e n d e l 
Wyprowadzeni* drogich nam zwłok 

t doaa prry nL Kilińskiego Nr. 156 na 
Starw Cmentarz, odbędzie sie w piątek. 
6 tt MII a 1928 r. o godz. 1 po pot. 

Ż o n a z d z i e ć m i . 

Wyrażamy głębokie współczucia naszemu koledze MANOWI i powodu śmierci Jego Siostry 
i kierownikowi p. KLAJN-

p A n n y M i l a r d o w e l 
Perstine* na jczyciclski ukoly powszecHnei ITR. 13 w Wanlwli 

TEATR, MUZYKA i SZTUKA. 

Co usły symy p r i e i radio 
dziś, w czwartek 

5~go stycznia* 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

11.40—17.00 - Komunikaty PAT-*, 12.00 — 
SYIUAŁ czasu, komunikat lotniczo - meteorologl-
cz iy , o ' z e nudmogram. 12.05—12.30 _ Odczyt 
oritaniz wany staraniem min. W. R ( O. P . P. Ł 
„Kalendarz na s tyczeń" — wygłosi prof. Gustaw 
Wuttke, J4.4(i 15.00 — Komunikaty PAT-a. i 
l5.0(M»jiV..3O —' Komunikaty: meteorologiczny, goj 
HDODARCI:?', ora?i nadprogram. 15.20—16.00 —I 
1'RZERWA. 16.00-16.26 — Odczyt p. t „Przegląd 
polityki iHU? yisarodowej «* m- grudzień 1927 
roku" U łklu odczytów organizowanych przez! 

•min. i p r n * 'HCNNLCZNYCLI) — wygłosi dr. Jan 
J3r$jnrialłi Grnbpwiecki. 16.25—16.40 — Komu- \ 

• ątkał iiarcurski. 1G.40—17.05 — Odczyt p. t. „Jak I 
z powietrza ixiw,łajc ch leb" — wygłosi Inż. | 
Eugisijusr Po rabski. 17.05—17.20 — Konumika-, 
tyjycr-a J7.20r.i7.45 — „Wśród książek" — | 

iprżowid'na;in .»'s*»cłi wydawnictw omówi prof., 
Henryk MeśeicW. , 17.45—18J5 — Audycja l i te-! 
rrxl:a. I6A5 ly.Oi — Komunikaty PAT-a. 19.05 
£-19*15 — Komunikat rolniczy. 19.15—19.35 — i 
Ro-mMtnśc.. .19.35-20.00 _ Lekcja ijzyka an-
Italskiego. P . Mommt Gardlncr. 20.30 — Kon-1 

. cert. wiccz""u• • W przerwie biuletyn „Messa- ' 
ger Polonais" w języku francuskim. 22.00—22.05 
- r Sygnał czasu i komunikat lotniczo - meteoro­
logiczny. 22.05—22.20 — Komunikaty PAT-a. j 
?2.20—22.30 — Komunikaty: policyjny, sportowy | 
uraz nadprogram. 22.30—M.30 — Transmisja mu-
:vkl tanecznej. 

PROGRAMY STACJI ZAGRANICZNYCH. 
Berlin fala 483.9 m. 

i.s..io — Odczyt : „Gospodarka narodowa da­
wnie! I te raz" . 16.00 — Odczyt po francusku. 
„Święto Trzech Króli". 16.30 — Emil Frcmmel: 

Odczyt 1 recytacje. 1TJJ0 — Muzyka węgierska. 
19.05 — Odczyt: ..Kauczuk prawdziwy l sztucz. 
ny". 1°J0 — Odczy t : X o kosztuje reklama i 
co ona daje". 20.00 — Transmisja z „Grosses 
SchausplelhaM"-. „Madame Pompadour" — ope­
retka Palla. Biuletyn meteorologiczny. Wiado­
mości. S y g n a ' caasit. Sport . Następnie muzyka 

•neczna. 
Wledon taia 517-3 ni. 

M.oo — Koncert prcedpołodnłowy. lo.rjo _ 
KONCERT popołudniowy. 17.45 — Projekty wycie 

/.ok I podróży na konfec tygodnia, 18.30 — od-
zyt sportowy. I ° 0 0 — Lekcja francuskiego dla 
zawansowanych . 19-30 — Transmisja z Muslk-

RHNN. Koncert kompozycji Schuberta. 
frankh*rt a/M. lal* m * m. 

13.30—14.30 — Koncert z Kassel. 18.30—16.00 
- Program dla młodzieży. 16^30—.17.48 — Kon­

cert. Muzyka lekką. I7.4S—18.05 — C*ytanie 
DOWLESCL Winklera : „Der tolle Bomberg". 18.40 

18.55 — Dom I ogród. 20.00—21.15 — Odczj 1 
•rzyrodruczy. 20.15—21.15 — Koncert chóru li­
p ińsk iego . 21.15—11.15 — Emil Lucka czyta 
' "me utwory, 22.45 — Koncert. 

TEATR MIEJSKL 
Dziś, W czwartek, na przedstawieniu dla 

związków robotniczych „Kawiarenka". Pozo­
stałe bilety dziś OD 10 r. W cukierni Gostomsklc-
go po cenach popularnych. 

Jutro , W płatek świąteczny, trzy przedstawię 
nia: O godz. 12 w południe premjera bajeczki 
świątecznej B. Hertza i W. Tatarklcwiczówny 
„Choinka Buma i Bączka". Rcźyscrja Konstan­
tego Tatarkiewicza, muzyka Z. Białostockiego. 

O godz. 4 PO południu PO CENACH popularnych 
„KREDOWE KOŁO". 

O GODZ. 8.30 PO RAS ostatni PRZED ZEJŚCIEM r 
afisza „Kawiarenka". 

W sobotę premjera 4-aklowcgo dramatu eg­
zotycznego M. Lengycl 'a „Tajfun" z Janem Bo-
neckim w popisowej roli japończyka Tokeramo. 

W rolach ważniejszych obok niego; Jan. Mor­

ska, Dziewońska, WoskowsW, Krzemleński, Wi-
nawer I in. 

W niedzielę o godz. 4 po południa po cenach 
popularnych „Peer Gynt". 

Następnemi po „Tajfunie" premierami będą. 
współczesna komedja satyryczna K. Wroczyń­
skiego „Aby żyć" | komedja stylowa Józefa Bli-
zińsklego „Pan Daraazy". 

JUTRZEJSZY PIERWSZY WYSTĘP CLAIRE 
BAUROFF. 

Jutro odbędzie się w Filharmonii o godz. 8.30 
wieczorem pierwszy koncert taneczny genialnej 
artystki - tancerki, Claire Bauroff, której wystę­
py cieszą się w całej Europie olbrzymlem po­
wodzeniem. Większość biletów została już roz-
ch wy ta na I nic ulega najmniejszej wątpliwości, 
że sala Fłiharmonji zapełniona będzie po brzegi 
wyborowa publicznością. 

2 0 . N a r u t o w i c z a 2 0 . 
TcL 22-05. 

ODCZYT PRO! 7 . A B. CYPSA. 
W GalerJI Sztuki dnia 8 stycznia o godz. 8-ej 

ieczorens odbędzie się odczyt prof. A. B. Cyji-
p. n. „Stanisław Przybyszewski" ku uczczc-

n tego wielkiego pisarza. 

DyreKcja Koncertów: Alfted Mrauch. Tel. 13-84 

SALA FILHARMONII. 

J U T R O 
o godzinie 8.30 wiecz. 

T A Ń C Z Y 
genialna artystka tancerka 

(Hrab na ZiCHY) 

Szczegóły w programach, 
B i l e t y w k a s i e FLŁHARMOIFT. 

D z i ś i c o d z i e n n i e ! 

Les Gil Blas 
tancerze groteskowi e Folie Bęrgerc 

w Paryżu. 

Józef Sławski 
konferuje atrakcja styczniowe 

M a r i a V ó r ó s 
bałlerina państw, opery w Budapeszcie 

Juti. Constant-Duo 
dance mondaine 

Wiera Sirotina 
wodewfllttka 

L. Jeranska 
tacce excectryczne. 

ZNANA ORKIESTRA DANCINGOWA 
Teatralna JO-BfiliO" 

W piątek 6, sobotę 7, niedzielę 8 stycznia 

i ive o eloett tea 
wrsz z występami styczniowych szla­

gierów 

OTWARCIE IV POWSZECHNEJ WYSTAWY 
DROBIU W ŁODZI. 

Jutro, w piątek, dnia 6 stycznin r. b . o godz. 
9-eJ rano odbędzie się uroczysto otwarcie tV-eJ 
powszechnej wys tawy drobiu, t. j . gołębi, króli­
ków, psów I wielu innych w salach Helenowa. 
Jako nagrody wydawane będą złote i s rebrne 
medale oraz dyplomy. Magistrat m. Łodzi wy­
znaczył t r zy złote medale. Aby wszys t ­
kim umożliwić zwiedzenie tej interesującej wy­
s tawy, zostały ceny wejścia zniżone NA 1 zł., dla 
uczni, żołnierzy i dzieci na 50 groszy, dla szkół 
w grupach z nauczycielami po 20 groszy dl.i każ­
dego dziecka. 

O PIELĘGNOWANIU WŁOSÓW. 
Największą plagą włosów Jest łupież 1 

' miar wydzielanego przez gruczoły łojowe tMsz-
: czu. To też częste mycie głowy odpowledn^ 1™ 

środkami, ńie dratulącemi skóry, rozpus*" 3 * 8 - -
ceml brud I tupież, stanowią najlepszą metodę 
należytego pielęgnowania włosów 

Przy wyborze środków do tego ceł" "a l e iy 
zwracać szczególniejszą uwagę na to,y*by zmie­
szane z wodą ciepłą nie dawały ONO'byt alka­
licznych rozczynow, bezwzględni* szkodliwie 
działających na skórę | włosy. Niestety, więk­
szość reklamowanych obecnie preparatów ale 
odpowiada tomu warunkowi. 

Z wielu znajdujących sie w sprzedaży środ­
ków najodpowiedniejszym do Otycie włosów <>-
kazał się znany preparat pod nazwą „Eunice" 
(shampoo w sproszkuj wyjobu Tow. Akc. Fr. 
Karpiński w Warszawie, ^substancje, wchodzą-
ce w skład Shmapoo „Eunice" są tak dobrane, 
że zawartość podwójnej /orebkl daje, z 3 litrami 
wody rozczyn, pozwala/Hcy na najdokładniejsza 
usunięcie kurzu I nadmiaru tłuszczu, a jednoczę** 

• nie najzupełniej nieszkodliwy. Shampoo „Euni­
ce ' ' ma szczególniejszą własność nadawania wło­
som po ich wysusz*t>iu puszystości I miękkości.' 
ułatwiających nadzwyczajnie ondulacja. 

http://J7.20r.i7.45
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Napad na inkasenta w śródmieściu, 
Tłum chciał zlynczować schwytanego opryszka. 
Z Warszawy donoszą: 
Na jednej z najruchliwszych trlic. ja­

ką jest uiica Gęsia, dokonano wczoraj 
w blady dzień, bo o godz. 3.30 po poiud-
ata 

bezczelnego napadu na Inkasenta, 
idącego z pieniędzmi Jest to już czwar­
ty z kolei napad w śródmieściu Warsza­
wy. 

Tym razem sprawcę ujęto, co nicwąt 
pBwk poloty kres bandyckiemu teroro-
wL 

Ofiarą napadu padł Stefan Morosz 
inkasent notariusza 

p. Walerjana Romana. Morosz niósł w 
tece weksli na 3 tys. zł., oraz gotówką 
2.848 zł. i 142 'dolary do domu banko­
wego Natana Morgensterna przy ulicy 
Gęsiej nr. 1. 

Gdy inkasent Morosz znalazł się na 
2-giem piętrze przed drzwiami flnmy, 
aostal uderzony z tyłu trzyfuntowym 

odważuikief żelaznym* 
nmocowanym na sznurze. 

Nawpót ogłuszony Alorosz wszczął 
alarm. Wówczas jeden z dwu napastni­
ków, przyczajonych na schodach, poraź 
drugi uderzył go odważnikiem w głowę, 
a następnie 

wyrwał teczkę 
i rzucił się do ucieczki. W ślad za nim 
pobiegł jego towarzysz. 

Krzyki napadniętego inkasenta zaa­
larmowały lokatorów tego ruchlwego 
domu. Kilka osób rzuciło się w pogoń 
za uciekającymi. Na ulicy 

napastnicy rozbiegli się. 
Opryszek z teczką pobiegł w Nalew­

ki, towarzysz jego w ul. Gęsią. 
Ścigający pobegli jednak za bandy­

tą, unoszącym teczkę. Z powodu alar-

I n k a s o w a n i e sk ładek 
przez kasę chorych będzie bar­

dziej energiczne. 
Na oucgdajszem posiedzeniu zarządu 

kasy chorych przeszło dwie godziny de­
batowano nad zmianą systemu inkaso­
wania należności od, pracodawcy z ty­
tułu ubezpieczenia ich pracowników. 

Zarząd kasy chorych doszedł do prze 
konania, że dotychczasowy system cią­
głego chodzenia inkasentów IK> drobne 
nieraz sumy nic przynosi odpowiednich 
rezultatów, wobec czego należałoby sy­
stem ten zmień'ć w tym kierunku, by pra 
codawcy sami wpłacali należność. 

Ostatecznie całokształtu projektu 
Jeszcze nic ułożono, lecz najprawdo­
podobniej poza wezwaniami pJatiiiezc-
ml inkasent zgłosi się je Jen tylko raz do 
pracodawcy P O należność, a jeśli jej nie 
otrzyma, to kasa chorych już stosować 
będzie odpowiednie środki egzekucyjne. 

Ostateczne ułożenie systemu ściąga­
nia składek nastąpi na najbUżśzctn•posie­dzeniu zarządu, poczem uchwala ta za­
komunikowana zostanie wszystkim 
członkom kasy chorych, (b). 

mu tłum goniących rósł z każna chwilą. 
Gdy opryszek znalazł sie uawprost 

domu nr. 23 przy ul. Nalewki, ktoś 
podstawił mu nogę. 

Ścigany padł jak długi. Olbrzymi 
tłum rzucił się na niego i byłby go pob'ł 
dotkliwie, gdyby nie interwencja poste­
runkowego Sokołowskiego, który schwy­
tanego draba 

okuł w kajdanki 
i odprowadził do 4 komisariatu. 

Tam okazało się, że jest to Włady­
sław Grzegorski lat 26, zam. przy ufocy 
Szwedzkiej nr. 37. Teczkę ze wszystkic-
mi pieniędzmi i dokumcntainii 

zwrócono notariuszowi. 
Potłuczonego inkasenta pogotowie 

ratunkowe opatrzyło i na żądanie odwio­
zło do domu. 

Z rejestrów karnych urzędu śledcze­
go wynika, że Grzegorski był już kara­
ny za kradzież i rozbój. 

mmm wyKryła pnesiępsiwo. 
Ka!inkow# skazano na 5 miesięcy więzienia. 

Antonina Rubajczykowa z dwoma 
synami przyjechała na targ do Widawy, 
chcąc sprzedać nierogacizuę. Po upły­
wie kilku godzin znalazła sie amatorka 
która kupiła u niej dwa pros ;aki płacąc 
pięciozłotówkami. 

Rubaszkowa po zawarciu Irauzak-
eii chciała wrócić do swej rodzinnej wio­
ski. Po drodze wstąpiła tio jakegoś skle 
pu koionjainego, by zrobić sprawunki i 
wówczas okazało się, że otrzymała od 
nieznanej handlarki bydła 

dwie podrobione pięciozłotówki. 
Rubajczykowa czemprędzej pob :egła 

do posterunku policyjnego, gdzie podała 
dokładny rysopis kolportcrki falsyfika­
tów.' 

—To pewno Kalinkowa z Rogoźna— 
orzekł jakiś wieśniak, który przysłuchi­
wał się lamentom poszkodowanej. 

Kilku posterunkowych udało się na-
tychmast do Rogoźna. 

D z i e c i n i e ś l u b n e 
korzystają z pełni praw spadkowych . 

Z Warszawy donoszą: 
W warszawski sądzie okręgowym w 

wydziale cywilnym zapadł w dniu wczo 
rajszym wyrok o doniosłem znaczeniu, 
ogłoszenie którego oczekiwane było 
przez liczne rzesze opiekunów... dzieci 
nieślubnych z niekłamanem zaintereso­
waniem. 

Oto zmarły niedawno w Warszawie 
zamożny obywatel ś. p. Karol X. uczynił 
przed śmiercią na rzecz nieletniego a nie 
ślubnego dziecka swego zapis testamen­
towy w sumie 

15.000 dolarów, 
lub sumę tej równowartości. 

Rodzina najbliższa testatora a wśród 
niej i dzieci zmarłego wystąpiła przed 
sąd okręgowy przeciwko matce i głów­
nej opiekunce nieletniej z powództwem, 
domagając się uznania, że 

. zapis jest nieważny. 
na tej zasadzie, że obdarzona testamen­
tem jako zrodzona podczas trwania mał 
żeustwa ojca jest 

dzieckiem cudzolożucm 
i jako takie, w myśl art. 762 i 908 kod. 
cyw. nie może dziedziczyć ani z prawa 
ani z testamentu. 

Oczywiście sprawa ta, jako w wyso­
kim stopniu preccdcntalna, wzbudziła 
niezwykłe zainteresowanie w Warsza­
wie, która z niecierpliwością wyczeki­
wała wyroku. 

decyzja sądu okręgowego brzmiała 
jak następuje: 

Prawo z dnia 26. 5. 1913 r. o polepszę 
niu bytu dzieci nieślubnych, dozwala u-
znania ich, a nawet dozwala na upraw­
nienie takich dzieci, o ile przepisy kano­

niczne dopuszczają małżeństwo ich ro­
dziców. 

Skoro dziecko nieślubne z cudzołoż-
nego lub kazirodzczego związku uro­
dzone, zostało uznane przez ojca, to tem 
samem otrzymuje ono wszystkie prawa 
i przywileje; że prawo nie czyni w tym 
względzie żadnych wyjątków, ani za­
strzeżeń dla dzieci z cudzołóstwa, lub 
kazirodztwa zrodzonych, a prawo to ja­
ko wydane w celu polepszenia bytu nie­
ślubnych dzieci — musi być traktowane 
w całej rozciągłości, jako uchylające te 
przepisy, które ograniczały prawa takich 
dzieci, o ile nie zawiera wyjątków, — 
ale te wyjątki nic stosują się specjalnie 
do dzieci cudzołożuych — a 

do wszystkich dzieci nieślubnych; 
Jeśli wprowadzone zostało prawo o 

polepszeniu bytu dzieci nieślubnych, mię 
dzy któ rem i znalazły się i dzieci z cudzo 
łóstwa i kazirodztwa zrodzone, ktorc 
zostały zrównane z AżięćmJ nieślubnemi, 
przez wprowadzenie prawa uznania ich" 
i żadnych szczególnych wyjątków w 
stosunku do nich nie postanowiono — to 
niewątpliwie należy przyjść do wniosku, 
że / 
dzieci z cudzołós:, a 1 kazirodztwa zro­
dzone — o ile zostały uznane — nie mo­
gą mieć gorszych praw od innych dzie­

ci nieślubnych. 
Wobec powyższego, sąd oddalił po­

wództwo przeciwko matce obdarzonego 
dziecka jako bezzasadne, i 

Ogłoszenie tego wyroku wywołało 
wielkie^ poruszenie w Warszawie, ma o-
no bowiem kolosalne znaczenie prece-dentalne w całym szeregu podobnych 
spraw. 

Kalinkowa zastano w domu. Twier­
dziła ona z całą stanowczością, że wo-
góie 

nio była w Wklawfo 
i nie kupowała świń od Rubajczykowcj. 

Poszkodowana udała się jednak dc 
wu, gdzie znalazła swoje dwa pro-' 

siak:. 
Kalinkowa w dalszym ciągu wypie­

rała się wszystkiego starając się prze­
konać, że prosiaki posiada już oddaw-
na. 

Wobec braku dowodów wrny Kalin­
kowa prawdopodobnie pozostawionoby 
na wolności, gdyby. Rubajęzykowej nie 
wpadł do głowy oryginalny pomysł. 

—Sprowadźcie prosiaki do mojej 
maciory, a zobaczycie jak sic ucieszy, 
bo to jej dzieci. 

Poleją tak też uczyniła. 
Radość świni rzeczywiści© nie miała 

granic. 
Kalinkowa oczywiście posmutniała, 

gdyż ją sprowadzono do aresztu. 
W dniu wczorajszym znalazła się o-

na przed sądem okręgowym, który spra 
wę tę rozważał w trybie postępowania 
uproszczonego pod przewodnictwem sę­
dziego Korwin-KoTo;kiewicza. 

Oskarżona na sprawie twierdziła, że 
nie wiedziała, Iż banknoty były fałszy­
we. Otrzymała je od pewnego kupca, 
który nabył jej konia. 

Sąd po zbadaniu świadków, skazał ja 
na 5 miesięcy więzienia. . 

Kalinkowa ma w najbliższym czasie 
znów sprawę o sprzedaż siana zamiast 
tytoniu. 1 dss. 

3 0 0 z ł . g r z y w n y 
mają płacić członkowie komisff 

obwodowych. 
Jak wiadomo przewodniczący okrę­

gowej komisji wyborczej p. sędzia Kor-
win-Korotkiowicz na skutek przedłożo­
nych mu przez przewodniczących obwo­
dowych komisji wyborczych raportów, 
skazaił na grzywnę w wysokości 300 zł. 
cały szereg osób, które zostały miano­
wane członkami komisji obwodowych. 

Obecnie napływają do przewodniczą 
cego komisji okręgowej odwołania osób, 
które czują się pokrzywdzeni wymiarem 
grzywny przyczom w odwołaniach tych 
podają one powody swego niestawien­
nictwa. 

W związku z tem odbędzie się w 
dliiiach najbliższych posiedzenie plenum 
okręgowej komisji wyborczej, która w 
sprawach wymiaru grzywien na człon­
ków komisji obwodowych jest instan­
cją ostateczną. Do czasu rozpatrzenia 
odwołali przez plenum okręgowej komi­
sji wyborczej, grzywny ściągane nie bę­
dą, wszelkie zaś zwracania sie do prze­
wodniczącego komAsji okręgowej jest 
niecejowc. (ii). 

0 filozofie Szopenl.au-
orze, naczelniku Czap-
czyńskim, uczonych fi­

lologach 
f innych sprawach g ł ę b o ­

kich—uwagi p o n u r a . 

Szopenhaucr gdzieś kiedyś powie­
dział : 

J e ś l i ktoś z a u w o t a | odczuwa wielka 
wytczość duchowa człowieka, z którym 
rozmawia, to poclclm I wyra in l c sobla t e ­
go ule uświadamiając wysnuwa wniosek, 
t o w taklraz stopniu tamten z a u w a t a | od­
czuwa własna, logo nitszośe" i ograniczo­
ność... Dlatogo właśnie wszelkiego rodza­
ju wyższość duchowa jest cecha nader 
Izolująca: unikają jej I uletiawidzii, I jako 
powód tego Przypisują posiadaczowi JcJ 
rozmoltc z m y l o n e wady" . 

I być może, że minęłyby wieki, a 
przeciętny śmiertelnik nie wiedziałby 
kogo miał na myśli genjalny niemiecki 
filozof. 

Aliści okazało się, iż Łódzkie Koło 
Polskiego Towarzystwa filologicznego 
Me o kogo chodzi. Należy więc zanoto­
wać nowe odkrycie Ameryki. Ten wiel­

ki duchem człowiek to nikt inny, jeno p. 
Czapczyński, .naczelnik wydziału szkół 
średnich w Kuratorium.... 

Oto w jednym z tygodników łódzkich 
ukazał się list otwarty czcigodnych filo­
logów, piętnujący y, czambuł te 
organy prasy miejscowej, które „ośmie­
lają się" krytykować działalność p. 
Czapczyńskiego. Poczciwi filologowie 
stwierdzają przy okazji, iż p. Cz„ jest 
jednym „z najświatlejszych i najczyn-
niejszych działaczów w kraju na niwie 
kulturalno - oświatowej". Następnie szla­
chetni barankowie z T-wa Filologiczne­
go wyliczają zasługi p. Cz., poczem z bo­
lesnym uśmiechem, zaprawionym piołu­
nem i pieprzem, sami siebie zapytują: 

„Niewiadomo doprawdy, czy śmiać 
się, czy oburzać?"... 

I figlarnie sami sobie odpowiadają, że 
„inwektywy owe zasługiwałyby H tylko 
na uśmiech politowania, gdyby nie ta o-
koliczność, że jad moralny, zatruwający 
lamy owych organów prasy, przesą­
cza się do umysłów i serc młodzieży 
szkolnej". 

W epilogu tej elukubracjl magowie 
filologji obwieszczają wszysklm razem i 
każdemu z osobna, że „poczuwają, się do 
obowiązku napiętnowania tej nieÓdpo> 

wiedzlaluej roboty, siejącej pierwiastki 
anarchizmu w e wrażliwych duszach mło 
dzieży szkolnej". 

m * 

„Odezwa" jest wprost rozbrajająca! 
Aby dowieść, że p. Czapczyński jest u-
rzędnikicm i obywatelem, któremu za 
życia jeszcze należy stawiać conajuinicj 
pomniki, przytacza się aż samego Szo-
penhauera, podlewając jego spostrzeże­
nia sosem rekordowo naiwnych frazesi-
ków. 

Oczywiście, wolno każdemu wy­
chwalał; zasługi p. Cz. Nie można o to 
mieć pretensji do nikogo, a zwłaszcza do 
podwładnych nauczycieli i dyrektorów 
szkół średnich, którzy nie omieszkają' 
wyzyskać żadnej okazji, aby swemu 
zwierzchnikowi złożyć pokłon i cześć. 

Szlachetni filologowie jednak mają 
jakieś dziwne, inkwizycją pachnące, po­
glądy, na prUWO krytyki. P, Czapczyń­
ski jest „tabu". Wolno krytykować na­
wet premjera ministrów, co jest gwaran­
towane przez konstytucję. Ale od p. 

I Czapezyńskłcgo — zdaleka. Kto jemu 

iiiiaicliizniu we wrażliwych duszach| 

Ośmielisz się, naprzykład, napisać, iż 
poemat przysłany przez p. Cz. na kaba­
ret nocny, urządzony przed dwoma laty 
przez Polski Klub Artystyczny, nic jest 
owocem natchnienia, lecz grafomaństwa, 
a tu ci wyskoczą z podziemi wojownicze 
filolog! i nuż urągać: „A ty, bolszewi­
ku! A ty, anarchisto! Jak śmiesz! Mło­
dzież deprawujesz!".... 

Wprawdzie mógłbyś, kochany bra­
cie, zapytać: A poco pan naczelnik pisze 
„poematy" na wieczory kabaretowe, 
gdzie występują artystki w strojach fry 
wolnych, napewno niezalccanych przez 
okólniki kuratorium? — ale ledwie wy­
mówisz: „A" — już jesteś przez klikę 
cnotliwych profesorów przekrzyczany, 
zmaltretowany, sterroryzowany. 1 za­
raz tak cię w łeb palną Szopenhanereni, 
że tracisz przytomność i dopiero patrząc 
na fikanie Imielnie w ,.Gongu" powpłl 
zaczynasz odzyskiwać /my.-1.,?... 

J dlatego, szlachetni iiloiogowi.: i 
mędrcy o wiedzy luezglębiouaJ; zapj 
was v. pokorą ja.irnlatkn: 

„Niewiadomo doprawdy- czy śmiać 

iłodzieży szkolnej" 

http://Szopenl.au-
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Wielhi pisarz, esteta i myśliciel, 
Anatol France, kupował chętnie obrazki ponograficzne. 

niedyskretne szczegóły z życia znakomitych ludzi 

cos 
wielki pisarz 

Właścicielka podaje mistrzowi plikę 
pornograficznych pocztówek. France 
wkłada jedną z nich do stereoskopu i 
dokładnie ogląda. 

— Proszę odłożyć całą serię. Spójrz., 
drogi przyjacielu, nie oślepniesz od tego 

Brousson patrzy. France mówi dalej; 
— Te karty nie są dla mnie, lecz dla 

mego sekretarza. Wstydził się. sam ku­
pić, więc chcę mu wyświadczyć usługę. 
No, przyjacielu, proszę się. nie wstydzić, 
schować karty do kieszeni. A czy ma 
pan w domu stereoskop? Nie? No to pa 
nu zrobię prezent. 

— Wychodzimy i Idziemy milcząc. 
Około łuku Tryumfalnego żegnamy się. 
Wówczas France odbiera ode mnie kar­
ty i stereoskop i szybko idzie do domu. 

Cała książka składa się z podobnych 

przyczyniły się one do podniesienia 
prestige'u wielkiego pisarza. Ale są w 
tym zbiorku również ciekawe rzeczy, 
świadczące o „komunizmie" France'a. 

France, jak wiadomo, b y ł komuni-

Nieraa nic bardziej niebezpiecznego | Cała książka Broussona składa się z 
na świecie jak pisarz, piszący swe pa-' anegdotek. Pikantnych, dowcipnych i 
miętniki. Pamiętnik pisze się oczywiś-'nie pozbawionych humoru, 
•de nie dla siebie, lecz dla potomności. A oto przykład: 
Czasami zdarza się, że pamiętniki takie J France ze swym sekretarzem wcho-
ukazują się jeszcze za życia autora i, coidzą do antykwariatu, 
już jest najbardziej niebezpiecznem, za | — Ma pani coś nowego? — pyta 
życia osób, o których pisał autor pewne 
niedyskrecje. 

Niedawno, w towarzystwie jeden z* 
znakomitych pisarzy francuskich skar­

żył się na żonę drugiego niemniej znako­
mitego pisarza. Okazało się bowiem, ?e 
żona jego zapisuje sobie wszystko, co 
mówi jej mąż, co mówią zaproszeni zna­
jomi męża, nawet najbardziej dyskretne 
rzeczy. 

Pisarz, opowiadając o tem, był bar­
dzo oburzony. Nie rozumiał jak można 
ośmieszać w ten sposób ludzi, nie ule­
gało bowiem kwcstji, że to, co zapisuje 
żona, w przyszłość zużyje mąż. 

Ą jednak- po upływie pół godziny, 
kiedy rozmowa przeszła na zupełnie in­
ny temat i kiedy opowiadający zapom­
niał o czera mówił, sam zaczął opowia­
dać anegdotki o wybitnych ludziach 
spółczfesnych, zaznaczając, iż skorzysta 
z tego dla jednej ze swych książek. 

Tak, to już jest choroba nieuleczal­
na, istniejąca od wieków, z tą jedynie 
różnicą, i i dawniej publikowano pamięt­
niki w wiele lat po śmierci autora, obe­
cnie i publikuje się je jeszcze za życia, 
lub natychmiast po śmierci autora. 

* 
Ukazało się niedawno na półkach 

księgarskich dziełko J. Broussona „Pod­
róż z Paryża do Buenos Aires". J. Broua 
son — młody pisarz, były sekretarz Ann 
tola France'a. 

Sławę swą ugruntował opublikowa­
niem swych pamiętników o wielkim pisa 
rztt francuskim. Było to dwa lata po 
śmierci France'a i były sekretarz nie 
skąpił sensacyjnego kolorytu. Portret 
pisarza wypadł dość oryginalnie. 

Oczywiście, pamiętniki te wywołały 
dużo hałasu i obecnie Brousson wydał 
dalszy ich cłąg pod tytułem, który wy­
mieniliśmy wyżej. 

Aby choć nieco zatuszować swą bez 
czelność, Brousson umieścił na wstępie 
aforyzm Woltera: „Żywi łakną szacun­
ku, martwi — prawdy". I tę prawdę opi 
suje on na 300 kartkach swej książki. 

To, źę Anatol France był sceptykiem 
i wielkim cynikiem, o tem wszyscy da­
wno wiedzieli. Wszyscy wiedzieli, że 
wiele lat żył on w kankubinacie z panią 
K. Wszyscy wiedzieli, że na starość, nie­
śmiertelny pisarz ożeni! się z swoją ku­
charką. 

Czyż warto więc było o tem pisać? 
Kogo to obchodzi, powiedzmy, że sześć­
dziesięcioletni France kapował porno­
graficzne obrazki, że ten starzec dener­
wował się na widok kobiecej sukni, #e 
zdradzał swą przyjaciółkę na prawo i 
lewo, przy każdej nadającej się okazji 
iiMKśBRgBmiKĘĘUHBiWKmBmĘKm imama 

Muzeum miejskie w Łodzi. 
Wciągu (miesiąca grudnia r. nb. dzia 

łal-ność muzeum miejskiego (Piotrkow­
ska 91) przedstawiała się następująco: 

•Ogółem muzeum miejsk e zwiedziło 
.433 osób. w tera 188 dorosłych i 245 
młodzieży.1 ;'• ' 

W powyższym okresie zbiory muze­
um miejskiego wzbogaciły sie następu-
jacemi zakupionemi eksponatam.: 1) 
szczegółową mapą b. zaboru pruskiego, 
2) 12 szJtptaków wypchanych. 3) pasem 
łowickim,;*) pończochami łowiCkiemi, 5) 
czaszką tura. Poza tem ofiarował p. dr. 
Skalski: a), odznakę pamiątkowa z pol-
sk' osp: kongresu przeciwalkoholowego 

w Warszawie—r3/J4.Xi:i927 r.. b) au­
tograf senatora Stanisława Poznera, c) 
list i-hibljotCkł sejmu zp zjazdu, d) 2 do­
kumenty z wojny światowej, e) odznakę 
pamiątk-ówą ze zjazdu legionistów w 
KaMszu 1927 r.. 0 10 kop. rosyjskie z 
1010 r,; p. Jan Sokołowski—odznako J 
pamiątkową SCjMecia „Sokoła" we Lwo­
wie; p. Strawiński—odznakę pawiajko-
wą z VI zjazdu legjnów polskich w 
5zczyp5ornie~Kalisz, 6.VM.1927 r.; p. 
•rajca*—odznakę pamiątkowa SO-lccia 
straży ogniowej w Łoizi; p. Ramisz— 
idlew gipsowy, wyobrażający garnca­
rza przy kółku garncarskim podczas 
pracy 45 cm.* 50 cm. 

stą. O przekonaniach jego, w czasie, kie­
dy otoczył on siebie bogactwem i prze* 
pychera, kursowało w swoim czasie wie­
le anegdotek. Jedną z nich opowiada 
Brousson, 

— Delegacja robotników jednego z 
przedmieść Paryża przybyła pewnego 
dnia prosić „obywatela Anatola" na wie 
czór syndykatu robotniczego, na którym 
miał on wygłosić przemówienie. 

Obywatel Anatol wysyła do nich 
pokojówkę, iż nie może ich przyjąć, 
gdyż jest bardzo chory. Delegacja wycho 
dzi niezadowolona. A France, wściekły, 
krzyczy na służącą. 

— Wszystkiemu ona jest winna. Nie 
umie filtrować gości. Ma słabość widocz­
nie do wąsów i aksamitnych spodni ro­
botników. Czego oni mnie nudzą ci zor­
ganizowani prpletarjusze? 

I komunista Anatol France wysyła 
pismo do- syndykatu robotniczego, z 
stanowczą odmową wygłoszenia odczy­
tu. 

Pierwsze pamiętniki Broussona ro­
zeszły się w ilości 100 tysięcy cgzempla-

dykteryjek. trudno byłoby twierdzić żc rzy. Drugie — prawdopodobnie sprzeda 
ne będą w tej samej ilości. 

Są bowiem rzeczy na świecie za któ­
re czytelnik chętnie płaci. Są ło wszel­
kie skandaliczne i dyskretne niedyskre­
cje. A. S. 

• J u t r o n i e o d w o ł a l n i e 

w „ C A S I N I E " 

„CZARNY PIRAT 
Wiełua pre m era niesamowitych przygód na p e ł n e m morzu, 
flrcyfilm, wykonany imponująco w naturalnych kolorach. 

„Optima" S. A. 
Fabryka czekolady w Kra­

kowie. 
Będąc w Krakowie współpracownik 

nasz odwiedził jedno z najpoważniej* 
szych 1 największych przedsiębiorstw 
przemysłu cukierniczo - czekoladowe­
go S-ki Akcyjnej „Optima". 

Fabryka mieści we własnych, bar 
dzo obszernych, nowych zabudowaniach 
fabrycznych, w centrum Krakowa-Pod-
górza, przy uL Krakusa, gdzie w olbrzy­
mich, a jasnych balach fabrycznych 3-
piętrowego nowego gmachu wytwarza 
się z najlepszych gatunków surowca t. j . 
z ziarn kakaowych przedewszystkiem 
t zw. „masło kakaowe", z tegoż masła 
duże krążki kakaowe, następnie z krąż­
ków proszek kakaowy — jako produkt 
zupełnie czysty, naturalny, bez domie­
szek, a temsamem prześcigający pod 
względem jakości obce proszki kakao-
we, sprowadzane dotąd głównie z Ho-
landji (via Gdańsk). 

Oprowadzający nas po jasnych Jta 
lach fabrycznych współwłaściciel i "dy 
rektor fabryki, inż. Tislowicz, z niezwj 
kłą uprzejmością udziela wszelkich wy­
jaśnień co do poszczególnych „etapów" 
przetwarzania surowca i wyrobu zua« 
nych produktów fabryki „Optima", dk&\ 
zujc nam dalej własną Htografję i pudefy 
karnie fabryki dla wyrobu etykiet i c* 
pakowau, dalej warsztaty mechaniczna; 
(stolarskie i ślusarskie), w końcu ,ol« 
brzymią kotłownie z motorami, pędzą-
cymi nowoczesne maszyny - olbrzymy, 
będące ostatnim wyrazem wydoskonale­
nia techniki. 

Dotychczasowy kapitał akcyjn* 
wynosił no przewalutowaniu 250 tysięcj 
zł., zaś w ostatnich czasach powiększo­
ny został do 1.000.000 zł., celem rozbu* 
dowania fabryki na nabytych już nieru­
chomościach i powiększenia jej rozmia­
rów i produkcji, tak, tż wkrótce fabryka 
„Optima", istniejąca dopiero od roku 
1922 pędzie, największem tego rodzaj* 
przedsiębiorstwem w Polsce. 

Fabryka posiada oddziały sprzedaż-* 
i agentury we wszystkich większycfc 
miastach Rzeczypospolitej, a w Loda 
skład fabryczny u B-ci llpherniari, .iii 
Sienkiewicza 4. 

Fabryka „Optima" S. A., na której 
czele stoją znani przemysłowcy pp 
Marcejj Dutkiewicz, bracia Tislowitzó-
wie, Józef Sowiński, dr. Woźniakowski 
i-inni zatrudnia obecnie przeszło 400 o* 
sób, w tem przeważnie dziewczęta, :-v 
dziane w jednolite, lśniące czystości* 
białe garnitury fabryczne. Po rozsze­
rzeniu fabryki, będącej już dziś w peł­
nym rozkwicie, ilość pracowników bę­
dzie znacznie większa. Dzienna produk­
cja wynosi około 6.000 kg. i znajduje 
zbyt nietylko na rynku wewnętrznym, 
lecz nawet zagranicą, gdyż od pewnego 
czasti eksportuje „Optima" najlepsze ga­
tunki czekolady do Anglji, Ameryki i 
Meksyku. 

Fabryka „Optima" w Krakowie jest 
jedną z tych polskich fabryk, które dos­
konałą jakością swych wyrobów sku­
tecznie wypierają z rynku krajowego 
wyrobów obcych fabryk. 

Spodzjewać się należy, że z biegiem 
czasu obce wyroby czekoladowe zupeł­
nie zostaną wyrugowane, co wpłynie 
dodatnio także na polepszenie bilansu 
handlowego. j a , i | 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurują następujące 

apteki: 
L. Pawłowskiego (Piotrkowska 309)* 

S. Hamburga (Główna 50), B. Głuchoła­
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomorska 
10), A. Potasza (Plac Kościelny 10), (b) 

CUDA „ARARATU". 
Niesłabnące powodzenie III-go programu p . Ł 

Nisym rata Haszomatm" (Coda z niebios), \A6-% 

ry pod każdym względem przewyższa rfotyćb^ 
czasowe programy „Araratu" roztacza coraz ' 
większe kręgi wśród wszystkich ster publicz­
ności nasze).' 

I rzeczywiście coda ar tystyczne ,.Araratu" 
zasługują na jaknajwieksze uznanie 1 powodze­
nie. 

Dziś, w czwartek, 2 przedstawtenia; o z*il 
8-ej'I 10-i-j wltiaorwH. / 
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STABILIZACJA KRA. W notesiku businessmana. 
W 2 miesiące po stabilizacji ustawo­

wej złotego, dokonanej przez rząd Mar­
szalka Piłsudskiego w Polsce, analogi­
cznej stabilizacji! liry dokonał Mussol ni 
we Włoszech. 

Stabilizacja włoska opiera sie na 
wielu elementach, które nazwać wolno 
Stereo!ypowemi, powtarzają się bowiem 
niemal bez zm an we wszystkich podob­
nych operacjach, przeprowadzanych je­
dna po drugiej w krajach porządkują­
cych po zawierusze ostatnich lat swój 
pieniądz. 

Atoli nie da się zaprzeczyć, że opera­
cja stabilizacyjna polska posiada k lica 
całkiem oryginalnych cech. które są no­
wością w świecie finansów nowoczes­
nych: fakt ten zresztą stwierdził nieda­
wno publ cznle p. Charles S. Dewcy. 
Otóż można dzisiaj skonstatować, że te 
jiowinki" znalazły aprobatę finansów 
światowych; ich refleks bowiem niewą­
tpliwie znajdujemy już dzls aj w stabili­
zacji włoskiej. Przeprowadzenie parale. 
li uważamy za rzecz o tyle Interesująsą, 
że stwierdzenie naśladownictwa u In­
nych upewn ć nas może o trafności na­
szego wyboru. 

Postaramy się dalej zaakcentować te 
zasadnicze punkty analogji, które wyda. 
lą sie nam najistotniejsze. 

1. Stabilizacja polska oparta się o A-
merykę. Niewątpliwie rzecz podobn e 

się ma z innemi; atoli przy innych u-
dział Stanów nie był w tym stopniu do­
minujący; Iczono się w znacznie wyż­
szym stopniu z faktem ustalonym tra­
dycją, że światowy ryn Jideżno-
kredytowy jest domeną aiit,.-.ską. Pol­
ska wyciągnęła o wiele śmielej konse­
kwencje z faktu przejścia prymatu do 
Stanów. Analogicznie Włochy stab lizo-
wały lirę pod protektoratem p. Benia­
mina Slronga. Gubernatora Federal [<e-
seTve Bank. — Dopatrują się zewnętrz­
nego symptomu tej adhezji do amery­
kańskiej sfery wpływów w celowera 
zaokrągleniu kursu stabilizao-'nego w 
stosunku do dolara do cyfry i:19 (cho­
ciaż kurs aktualny wyrażał się w sto­
sunku 1:18,3). Może analog cznie kon­
struowany jest stosunek złotego do do­
lara 1:8,88. 

2. Aczkolwiek w obu stabilizacjach 
dominuje czynnik amerykański, są one 
w włększem. niż dotąd stopniu, wyra­
zem, nowoczesnego (niewątpliwie m n. 
przez Stany inspirowanego) solidaryz­
mu banków emisyjnych: w obydwu 
krajach banki biletowe — Bank Polski, 
a w 2 miesiące późnej Banca dMtutta 
— uzyskały specjalne kredyty revol-
yingowe. Pierwszy w kwocie 20. a dru­
gi w kwocie 125 miljonów dolarów. W 
jednym i drugim kraju co do wysokoś­
ci przoduje kredyt przyznany przez Fe­
deralne Banki Rezerwy. 

3. Obydwa kraję jednocześu e prze­
prowadzeniem stabilizacji wprowadziły 
nietylko faktycznie — co cechuje po­
przednie stabilizacje — ale także de 

. Juro wymienialność banknotów na zło­
to. Z dniem 22 grudnia .stosownie do 
dekretu królewskiego Banca ditąPa for. 

. inalnte obowiązana Jest wymieniać ban­
knoty ich posadaczorn na złoto, krusz­
ce łub pełnowartościowe dewizy, czego 
historia Wioch nie zna luż od lat 33. 

W obu państwach ustawy przewidu­
ją natychmiastowe wprowadzenie,do o-
blegu pieniędzy złotych, tem charakte-
rystyczn cjsze dla Włoch, które oyły 
przed wojną krajem o walucie złotej tyl­
ko w stosunkach z zagranicą, fpays a 
1'etalon d'echange d'or). Takie słatiowi-
sko odpowiada współczesnej psychice 
amerykańskie) 1 niewątpliwie jest: re­
fleksem Jej wpływów. 

Uwag powyższe, jak sądzimy, po­
twierdzają dostatecznie u'wstępu wypo­
wiedzianą tezc o tem. że stabilizacja 
polska dała początek nowemu typowi; 
także tezę o tem, że w Jądrze polskiej 
reformy łkwi pewna słuszność, skoro 
stalą się przedmiotem naśladown ctwa. 

A. Z. 

xxxxxxxxxxxxxxxi 

Łódź. 5 stycznia 
W STABILIZACJI WŁOSKIEJ jak windo 

Wzięty udział banki emisyjne innych państw, 
udzielając kredytu serwingowego Bankom wio 
skim. Jest to wyiaz solidarności ty*h banków. 
Między innemi również Bank Polski przyzna! 
Banka d'Italla pewien kredyt serwingowy. 

PROJEKI EMISJI POŻYCZKI WEWNĘ­
TRZNEJ znów nabiera konkretnych form u 
czynników miarodajnych. Chodzi o pożyczkę 
lou miljonów złotych, ewoatudl.ue we formie 
premjowej, ze względu oa doświadczenia po­
czynione ż premjówka dolirową. 

DELEGACJA NIEMIECKA do rokjwań han 
dlowych z Polska wraca we czwartek 12 bur 
do Warszawy . Punktem centralnym rok iwan 
będzie sprawa waloryzacji polskiej taryfy cel­
nej. Niemcy opierają się na waloryzacji, doraa 
zając się ewentualnie wzamlan większych zni­
żek procentowych. 

NA RYNKU ZBOŻOWYM po świętach — 
tranzakcja nieco zniżkowa. Wldoczoem Jest 
pewne zaostrzenie się sytuacji finansowej rol­
ników, co skłania do wzmożenia popytu. W 
związku z odnotowaną przez nas tendencją 
wybitnie zniżkowa na rynkach amerykańskich 
I australijskich należy spodziewać się także 1 
u nas spotęgowania czynników zniżkowych. 
Bardzo znamlennem lest. Iż ceny giełdy ber­
lińskiej przewyższają o 0.5—1 punkt notowa­
nia warszawskie . 

KOMUNIKACJA GRANICZNA Z LITWA 
Jest Już dozwolona. MUno to spław drzewa do- i « n'°° ' P J " w zaaanw. i e n u e n t j 
tąd się nie odbywa z braku zezwolenia rządu', wybitnie spokojna. Obroty małe. Akcj 
kowieńskiego, który 

z braku zezwolenia rządu . • 
pi ztc\ct do tego sie naj-1 i 

formalnie! zobowiązał. Wydane z-istało wpra­
wdzie jakieś rozporządzenie rządu litewskiego, 
kupcy skarżą się wszakże, iż nie daje ono tran 
sportom polskim najmniejsze* > bezpieczeństwa 
prawnego. 

LICZBA PATENTÓW PRZEMYSŁOWYCH 
w Warszawie wzrosła w tym roku. W ro.ku 
bieżącym wykupiono 24.421 patentów, w roku 
ubiegłym — 22.186 patentów. Nie sadzimy 
wszakże by cyfra ta odtwarza!; 1 wzrost ilości 
przedsiębiorstw, ponieważ w tym roku (inaczej 
niż w ubiegłym) nie przedłużono terminu wy­
kupu świadectw poza 1 stycznia, wobec czego 
przedsiębiorstwa gorliwiej wykupywały pa-
tenta. 

NA RYNKU FINANSOWYM ceny niemal 
bez zmian. Najbliższe aukcje lipskie: 18 20 
stycznia, 27—29 lutego. 28—30 marca 2—4 ma­
ja 1928 r. Poszukiwane są ar tykuły następu­
jące: karakuły, króliki elektryczne, krety, wo­
bec zmniejszenia się zapasów lipskich tych ar­
tykułów (zwłaszcza Stany kupują obecnie 
kre ty) 

17 IZB RZEMIEŚLNICZYCH powstanie obec­
nie w Polsce według rozporządzenia Prezy­
denta Rzplitej. ogłoszonego w Dr. Ustaw nr. 117 
Między ujmi powstaje również Izba rzemieślni­
cza w Lodzi, obejmująca swym zakresem d.zla­
tania obszar województwa łódzkiego. 

Dolar w Ł o d z i . 
W dniu wczorajszym kurs dolara na 

łódzkim rynku walutowym wynosił w 
obrotach prywatnych 8.87 I nół w pła­
ceniu 1 8.88 I pół w żądaniu. Tendencja 

e 
papiery wartościowe bez zaintereso­

wania 
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWI ' 

z dnia 4-go stycznia 1928 r. 
U01OWK.A. Dolary 8.88. CZEKI: Hohuuij. 

359,98. Londyn 43.50 118, 43.50. Nowy Jork 8.9( 
Paryż 35.04 i trzy czwarte, Praga 26.41 i pó 
Szwajcaria 172.08, Wiedeń 125.95. Włochy 47.1 
PAPIERY PAŃSTWOWE I USTY ZASTAWNi 

Dola rowka 63.25, 63, Pożyczka kotujow. 
102.25. 102, 5-proc. pożyczka konwersyjna 66.50 
5-proc. poż konw. kolejowa 6150, 8-proc. lisu 
zastawne B-ku Oosp. Krajowego 93, 8-proi. 
listy zastawne B-ku Rolnego 93, 8-proc Przera 
Polski 89, 8-proc listy zastawne ziemskie z! 
8350, 4 i pół proc. listy zastawne ziemskie i-i. 
52.25, 58.30, 8-proc. listy zastawne ni. Warszaw.v 
zl. 82.25, 82.50. 82.35. 5-proc. listy zastawne ni 
Warszawy zł. 82-25. 82.50, 8235, 5-proc.JMCi, 
Warszawy zł. 65.25, 65.35, 8-proc. m. Lodzi 77.50 
8-proc. m. Piotrkowa 77, tO-proc m. Lublina 
88.25. 

AKCJE. 
Bank: Dyskontowy 130, Handlowy 123, Pol­

ski 156. 157. Zachodni 33, 32.75: Siła 1 Światło 
95, 96, Czestocice 75, Gosławice 78, Cukier 82 
Wysoka 143. Węgiel 11150, 112, Nobel 47, 46 
Cegielski 53. 52. Lilpop 42.50. 42.75. Modrzejóu 
4850. 49. 48, Ostrowieckie 90. 89, Rudzki 56. 57. 
Starachowice 68.50, 69.25, 68.75. Ursus 14 91 
14.25, Zawiercie 35. 3550, Borkowski 20.75. HJ -
berbusch 1*6. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork. 3 stycznia. Bawełna amerykan 

sks. Otwarcie : styczeń 1959—19.60, marzec 
19.68. maj 19 80—19.83, n p | e c 19.62—19.64, paź­
dziernik 19.04—19.05. I notow. środk.: styczeń 
19.41. marzec 19.48, maj 19.65, lipiec 1945. paź­
dziernik 18.75. II notow. środk.: styczeń 19.30, 
marzec 19.41. maj 19.57, lipiec 19.39, październik 
18.72 Zamknięcie: listopad 18.42. grudzień 18.42Ź 

trletdy obracano dolarami po kursie 8.88 styczeń 19.04. marzec 19.14-19.16, mai 19.28-
' 19.29. Upiec 19.06—19.10. sierpień 18*4. wrzesień I trzy ósme. 

Ś W I A D E C T W A P R Z E M Y S Ł O W E 
muszą być wykupione niezwłocznie. 

Z dniem 31 grudnia r. ub. upłynął 1 ulegną karze grzywien na zasadzie art. 
termin nabywania świadectw przemy-!98 ustawy o podatku przemysłowym od 
słowych i kart rejestracyjnych na rok 3- do 20-krotnej kwoty nleulszczonego 
1928. Z uwagi na szerzące się, nlczeni ( świadectwa, winni zaś nabywania nle-
nleuzasadnione pogłoski, o mającem ja-j właściwych świadectw przemysłowych 
Loby nastąpić przesunięciu powyższego ( ulegną karze pieniężnej do wysokości 3-
termluu, ministerstwo skarbu za w lada- (krotnej kwoty, stanowiącej różnicę mie­
niła, że termin ten bezwarunkowo nie dzy ceną właściwego, a posiadanego 
zostanie odroczony. Z dniem 2 b. m.| świadectwa przemysłowego. Do świa-
wladze skarbowe przystąpiły do ścisłej dectw przemysłowych nabywanych ua 
kontroli przedsiębiorstw handlowych ij rok 1928 będzie pobierany 10-proc. nad-
przemysłowych oraz zajęć przemysło- zwyczajny dodatek niezależnie od tego, 
wych. Winni prowadzenia przedsię- czy świadectwa przemysłowe będą ua-
blorstw bez świadectw przemysłowych byte w roku 1927, czy też w r. 1928. 

18.64. październik 18.44—18.45 
Nowy Orlean, 3 stycznia. Bawełna amery­

kańska: styczeń 19.03, marzec 19.08—19.10. maj 
19.08—19.11. llolec 18.90—1P.91. październik 18.11 
—1815. 

Liverpool. 3 stycznia. Bawełna egipska: s ty­
czeń 17.25. m r z e ć 1750. maj 17.68. 

Liverpool, 3 stycznia. Bawełna amerykańska. 
Luty 10.45, kwiecień 10.44, Upiec 10.41, sierpień 
10.26. wrzesień 10.14, październik 10.03, listopad 
9.98. grudzień 9.98. 

Alokunndrja. 3 stycznia. Bawełna egtpsłta, 
Sakellarldls: styczeń 34.50. marzec 35.89,. ma) 
36.15. listopad 36.20, Ashmouni: luty 27.92. kwie­
cień 28 10, czerwiec 28.10. październik 27.42. 

. .ARARAT" — P r t . T e a » » — 
K a m . - R e w j o w y 

pod kier. M. Brodarzona 
B l a t a S a l a M e n t » u f l a , Z a c h o d n i a Me 49 

Dzli w czwartek 2 przedstawienia 
IH-go niebywałego programu p. n. 

„Nisyni minnaszomaim" 
(Cw*m e n i e b i o s ) 

11 potężnych numerów oraz wielka rewia p . i 
„ S a r e m i a s t o " — Początek o godz, 8 1 10 w 

Biley do nabycia od godz. 5-ej pp. 

S P L E N D I D 
O s t a t n i e d w a d n i ! 

ItZDGSG SMliItll 
Nasza genialna rodaczka 
i n i e z r ó w n a n a artystka 

P O L A N E G R I 

w najnowszem arcydziele filmowem p. t. 

GEHENNA 
J E Ń C Ó W 

(Kolczasty drut) 
m'ło?cl 
tflebv-

Wzruszający dramat! Tragiczne dziele 
dwoiga ludzi ró nych narodowoscli 
wale oryginalne podłoże! Wielka sensac a 
Tragedia miłosna leń. ca nlemlecKlego *e Francil 

C Z Y T A J C I E 

„i 
i t PocząteH o g 4.30. CUVŁt .. PARKAN SON y«.otueWoru 
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PRZYMUSOWE LICYTACJE. 
Magistrat m. Łodzi — Wydział Podatkowy niniejszym podaje do wiadomości, że w dniu 19 stycznia r. b. między godz. 9-bj rano a 4-ta, popołudniu 

odbędą cię przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymienionych osób za niewpłacone podatki. 

1. Abramowicz M., Południowa 20, 
kredens. 

2. AJliek 1., Wschodnia 27, meble. 
3. Ajchler Cfau, Zachodnia 37, meble. 
4- Arooowicz N., Żeromskiego 36, 

meble. 
5. Bryl Z., Południowa 18, materjały 

wełniane. 
6. Bendzel E., Kilińskiego 53, mydło, 

świece. 
7. Brauer S. Ł, Wólczańska 196, orzą 

dzenie sklepu. 
8. Bechtmao Z., Pańska 82, meble. 
9. Baran L, Pańska 45, meble. 

10. Birubaum J., Sienkiewicza 3/5, me­
ble. 

11. Brzeziński S~ Al. 1 Maja 38, meble. 
12. Borueztajn F-, AL Kościuszki 37, 

maszyna do szycia, meble. 
13. Borkowski B.. Składowa 19, meble. 
14. Binka M.. Wschodnia 47. mebla. 
15. Bacharjcr M., Narutowicza 38, me­

ble. 
16. Borensztaja A., Wschodnia 34, me­

ble. 
fl. Beruner A_ Prxe|axd O. torebki 

damskie 1 portfele. 
18. Burakowski D. , Narutowicza 24. 

lustra 
19. Bank Ck, Narutowicza 26, meble. 
20. Buzya G. AL 1 Maja 7, meble. 
21. Bluroenfeld M., Piotrkowska 22, 

100 sztuk towaru. 
22. Berger CŁu, Zielony Rynek 6, ma­

szyna de szycia, meble. 
23. Chonowies A., Cegielniana 23, a s -

szyna do szycia, kredens. 
24. Chimowicz Au, Konstantynowska 

37-a, meble. 
25. Dziewięcki H-, Zielona 42, meble. 
26. Dyszkin S., Piotrkowska 8, meble. 
21. Dickstem WŁ, Al. Kościuszki 24. 

meble. 
28. Dobreckt J-, Pańska 54, meble. 
29. Engel A^ AL 1 Maja 8, «zaia. 
30. Eljaszonowa A., Zachodnia 37, oto­

mana. 
31. Epsztajn J, Zawadzka 4 meble. 
32. Erner M., Gdańska 20, meble 
33. Engelszer L, Cegielniana 25, me­

ble. 
34. Elechnowicz J., 6-go Sierpnia 32, 

maszyna do szycia, meble. 
35. Engel I., Al. 1 Maja 8, kasa ognio­

trwała, meble. 
36- Edelman L., Południowa 18. meble. 
37. Fuks Ch. L-, Wschodnia 50, sześć 

szyldów. 
38. Falcman H., Zielona 65, meble 
39. Ferster H., Wschodnia 74, meble. 
40. Froroer L, Ziejony Rynak 2, 6 wa­

lizek. 
41. Majlecb C, Zawadzka 12, szafa. 
42. Frajdenrajch B., Al. 1 Maja 20, me­

ble. 
43. Fajwlowicz J., Kilińskiego 86, me­

ble 
44. Feinmehl Sz., Cegielniana 10, ka­

sa ogniotrwała, meble. 
45. Falk I. Al. 1 Maja 21, meble. 
46. Gawartin J., Gdańska 42. meble. 
47. Głowiński A., Południowa 28, me­

ble. 
48. Gold A., Pańska 14, towary kolon­

ialne. 
49. Goldring L, Południowa 9, meble. 
50. Goldenhorn IŁ, Zielona 57, meble. 
51. Gelberg St„ Zachodnia 15, kre­

dens. 
52. Gliksztajn J., Cegielniana 5, meble. 
53. Gutman M>, Wschodnia 57, meble. 
54. Gliksztajn KL, Południowa 25, me­

ble. 
55. Gomflewicz A-, Zawadzka 36, sza­

fa 
56. Gefbard J „ Wschodnia 56, wyroby 

koszykarskie, 
57. Gutman A., Zachodnia 19, szafa. 
58. Grunis L, Al. 1 Maja 19, meble. 
59. Grynberg M., AL i Maja 2,1, meble. 
50, Ginsberg J., Piotrkowska 21, me 

ble. 

61. Glarman Ch., Zielona 42, pianino 
meble. 

62. Herszkowicz Ł., Cegielniana 30, 2 
szafy. 

iv3. Hajman E., Zawadzka 34, 2 kapy 
pluszowe i krzesła. 

64. Jakubowicz S., Węglowa 10, me­
ble. 

65. Kaliski Sz., Południowa 6, meble. 
66. Kónig Szl., Południowa 32, meble. 
67. Karmaszyn J-, Południowa 2, me­

ble. 
68. Kuckiewicz Wiktor, Narutowicza 

42, meble. 
69. Kahan L A., Cegielniana 24, ma­

szyna do szycia, meble. 
70. Kohn E., Narutowicza 49, meble. 
71. Kowalczyk J., Cegielniana 25, 6 

par obuwia. 
72. Kałuszyner A~, Zielona 48, meble. 
73. Kałuszyner H„ Zielona 48, meble. 
74. Kapłan Ch., Gdańska 25, lustro 
75. Kolski M., PI. Wolności 6, meble. 
76 Kałuszyner L, Zielona 48, meble. 
77. Kałuszyner J., Zielona 48, meble. 
78. Lajzerowiez Ch,, Południowa 13, 

meble. 
79. Łnkin L., AL 1 Maja 32, meble. 
80. Łęg a F., Zachodnia 52, krowa. 
81. Lewkowicz J., 6-go Sierpnia 25, sa­

mowar, meble. 
82. Lasocki P„ AL Kościuszki 11, gar­

nitur mebli. 
83. Landsberger Składowa 15, me­

ble, 
84 Leszcz B., Zachodnia 22, meble. 
85. Lewkowicz IŁ, Wschodnia 70, 8ra­

fa. 
86. Lewin L„ Al. 1 Maja 4, 3 szafy. 
87. Litwon H., Żeromskiego 18, meble. 
88. Liettenberg S-owie, Piotrkowska 

64, kasa ogniotrwała, meble. 
89. Liberraan S., Południowa 2, piani­

no, meble. 
90. Szterlic Ch., Zawadzka 49, meble. 
91. Majewski L., Zachodnia 22, buty. 
92. Makarski Cb-, Zawadzka 22, szafa. 
93. Marjanowski T., Zielona 12, ciebie. 
94. Nowak I., Wschodnia 38, 60 klg. 

skóry. 
95. Obodowska H., Sienkiewicza 26, 

meble. 
96. Olszer I., Narutowicza 58, meble. 
97. Ordynans B., Zachodnia 34, meble. 
98. Przednówek J., Pańska 45, meble. 
99. Pacanowski J„ Cegielniana 28, ka­

sa ogniotrwała, meble. 
100. Poznerson J„ Żeromskiego 18, me­

ble. 
101. Rotkowićz B., Pańska 11, meble. 
102. Risenberg Z., Południowa 21, me­

ble. 
103. Rubin Majlech, Wschodnia 45, kre­

dens. 
104. Regowski J., Wschodnia 68, me­

ble. 
105. Repsztajn L., Piotrkowska 90, kre­

dens. 
106. Rybak Sz., Składowa 14, meble. 
107. Rozensztrauch G., Narutowicia 41. 

meble. 
108. Rozenblat W., Narutowicza 56, me 

ble. 
109. Radzyner D., Cegielniana 29, pia­

nino, meble. 
110. Rajngold H., Piotrkowska 88, me­

ble. 
111. Rotblit M, Narutowicza 49, meble. 
112. RozenbergM. i Brzoza W., Wscho­

dnia 45, meble. 
113. Reibenbach P., Żeromskiego 25, 

meble. 
114. Szkólnik M., Południowa 20, 3 sztu 

ki towaru. 
115: Stempowska Sz., Zachodnia 15, ma 

szyna do szycia, mebl.e 
116. Sinnenberg A-, Przejazd 66, meble. 
117. Sztern N., Kilińskiego 60, meble. 
118. Salomonowicz Sz., Skwerowa 20, 

meble. 
119. Sołowiejczyk L., Wschodnia 62, 

fortepjan. 
120. SegaJ R., Wschodnia 49, kasa ognio 

trwała, kredens. 

121. 

122. 

125. 
126. 
127. 
128. 
129. 

130. 

131. 

132. 
133. 

134. 

135. 

136. 

137. 
138. 

139. 

140. 

14L 

142. 
143. 
144 
145. 

146. 
147. 

148. 

149. 
150. 
151. 

152. 

153. 

154. 

155. 

156. 

157. 

158. 

159. 
160. 

161. 
162. 

163. 

164-

165. 

166. 
167. 
168. 
169. 

170. 

171. 

172. 

173 

174. 

175. 

176. 

177. 
178. 
179. 

Szwarcowski W., Narutowicza 36, 
23 szt. łóżek polowych. 
Śmietana Szmul, 6-go sierpnia 19, 
obuwie, 
Tygier Ch., Południowa 20, meble. 
Tubjasz A., Zachodnia 36, biurko. 
Tyber J., N.-Cegielniana 29, meble. 
Tyber L, N.-Cegielniana 38, meble. 
Uszerowicz J., Wschodnia 4 7 , to­
karnia. 
Unikowski Sz., AL 1 Maja 25, me­
ble. 
Wołkowicz J., Zawadzka 12, me­
ble. 
Wolf KL, 6-go Sierpnia 96, szafa. 
Wilf L, Narutowicza 23, 15 korcy 
węgla. 
Weber A., Pańska 4 6 , pianino, kre­
dens. 
Wołkowicz L B„ Narutowicza 36, 
maszyna do szycia, meble. 
Wajnberg B., Narutowicza 23, sza­
fa. 
Weinberg H., Wschodnia 63, skóra. 
Wulison LL, Piotrkowska 78, kasa 
ogniotrwała, meble. 
Wolrauch AL, Wschodnia 23, me­
ble. 
Warszawski A. M, Piotrkowska 19 
towar wełn. 
Zeligmanowa E., Południowa 18, 
maszyna do szycia, meble. 
Zychlióski J., Zawadzka 9, meble. 
Zysman I., Zielona 23, meble. 
Zysman M., Południowa 18, meble. 
Arensztajn M-, Południowa 25, 2 
szafy. 
Baran FL, 6-go Sierpnia 30, meble. 
Bełchatowski Narutowicza 31, 
maszyna do szycia, mebel. 
Besterroan A., Narutowicza 47, oto­
mana. 
Brfiner B., Południowa 20, zegar. 
Braun I., Wschodnia 55, meble. 
Cederbaum M, Wschodnia 65, 2 
biurka. 
Didsztajn W„ Al. Kościuszki 24, 
maszyna do pisania. 
Futerko M., Wólczańska 15, me­
ble. 
Freiman J., Zawadzka 10, maszyna 
do pisania. 
Goldsztajn J., N.-Cegielniana 10, 
towary kolonjalne, 
Grzelikowa M„ 6-go Sierpnia 10, 
urządzenie restauracji. 
Goldberg A., 6-go Sierpnia 28, me­
ble. 
Goldberg B., Narutowicza 9, czeko­
lada. 
Gad W., Południowa 9, meble. 
Groskopf H., Wólczańska 37, kre­
dens. 
Hoffman I., Wschodnia 50, waga. 
Jarociński H., 6-go Sierpnia 36, 2 
szafy. 
Karwowski H., 6-go Sierpnia 10, 
meble. 
Kuczyński H., 6-go Sierpnia 19, 
kredens, 
Kryś J., 6-go Sierpnia 20, 25 sztuk 
kapeluszy damskich. 
Kutner L, 6-go Sierpnia 25, meble. 
Kroi Ch., 6-go Sierpnia 36, zegar. 
Kon Natan, 6-go Sierpnia 36, zegar. 
B-cia Kon, 6-go Sierpnia 74, kasa 
ogniotrwała. 
Kowalczyński A., Narutowicza 31, 
20 stolików marni. 
Kinzler R. i S-ka Wólczańska 53, 2 
biurka. 
Koprowski W., Zachodnia 72 for­
tepian. 
Lachmert O, 6-go Sierpnia 22, 25 
szL swetrów. 
Lipski M, 6-go Sierpnia 33, kre­
dens. 
Lider J*L, 6-go Sierpnia 33, kre­
dens. 
Langnas F., 6-g* Sierpnia 36, kre­
dens. 
Lipski H., Przejazd 30, zegar. 
Lewin A., Zachodnia 66, guzy. 
Markusfeld W., Cegielniana 113, 
zegar. 

180. 

18L 

182. 

183, 

184. 
185. 
186. 
187. 
168. 

189. 

190. 

19L 

192-

193. 

194-

195. 

196. 

197. 
198. 

199. 

200. 
201. 
202. 

203. 
204. 

205. 

206. 

•207. 
208. 

209. 

210. 

211. 

212. 

213. 

214. 
215. 

216. 

217. 
218. 

219. 
220. 

221. 

222. 

Marczyński D. , 6jgo Sierpnia 35, 
2 szafy, 
Mihle H., Leszno 3, kasa ogniotrw* 
ła, meble. 
Mon czka R., Wschodnia 76, kre­
dens. 
Mai jan H., Narutowicza 22, 20 ratc 
towaru. 
Menkes M„ Narutowicza 44, szafa, 
Menkes M., Piramowicza 2, mebla 
Muller F., Przejazd 2, meble. 
Mihle O., Przejazd 20, meble. 
Opatowski Ch., Południowa 7, ma* 
szyna do szycia. 
Openheim Maks., 6-go Sierpnia 3% 
meble. 
Ostrowski Mu, Narutowicza 22, me. 
ble. 
Pechman M^ Sienkiewicza 39, mav 
ble. 
Pomeranc F., Wschodnia 70, 2 sza* 
ty. 
Pik N., Zawadzka 14, likier i ko> 
niak. 
Rozenblat M_, Narutowicza 56, ma 
szyna do szycia. 
Rzymowskj J„ 6-go Sierpnia 2/4) 
mebLa 
Rozner IL, 6-go Sierpnia 10, 2 sza* 

.ozen S., 6-go Sierpnia 20, meble. 
Rotberg Sz., 6-go Sierpnia 25, 1 
szafy. 
Rawski A., 6-go Sierpnia 37, kra* 
den*. 
Rożen Sr.., Narutowicza 56, mebla 
Rotflogiel I., Południowa 16, mebla 
Rajchman M„ Południowa 23, kro 
dens. 
Rotberg M., Przejazd 30, biurko. 
Rotberg Sz., Wólczańska 53, urzą» 
dzenie kantorku. 
Rozencwajg Ch* Wschodnia 29} 
meble. 
Rudzki B. i Haipern A-, Zakątns 
34, surowy jedwab. 
Russak J., Zawadzka 5, 2 stoły. 
Sommer A., 6-go Sierpnia 16, zet 
gar. 
Szczupak LM 6-go Sierpnia 26, 
szafy. 
Szlein L., Narutowicza 44 Szept 
B., Zachodnia 52, pianino. 
Trautwein S-wie, 6-go Sierpnia 3!, 
kasa. 
Ulrich Fr., Andrzeja 54, kredeaa 
maszyna do szycia. 
Weinowa W., 6-go Sierpnia 14 
meble. 
Wolberg J., Al. 1 Maja 5, kredena 
Wicher S., Sienkiewicza 2, maszy* 
na do szycia. 
Wygodzki D., N.-Cegielniana 52 
maszyna do szycia. 
Weller D., Przejazd 2, galanteria. 
Wajnberg A., Wschodnia 50, wsf 
stoi. 
Wiluś Jan, Zawadzka 3, szafa. 
Zylberszac E., Narutowicza 22, £ 
Ziembiński P., Narutowicza 24, t 
szafy . 
Zilberman E., Zawadzka 14, meble 

(7-mlo U prywatna powszechna) 

Marli Uleso(h6wny 
ml. Piotrkowska 84, 

przyjmuje chłopców 1 dziewczynki od la 
7-mlu 1 gruntownie przysposobią Ag 

szkół średnich. 
Przy szkole zakład łrcblowski l ogroden) 

dla dzieci od lat 4. 
Liczba dzieci ze względów wychowa wi 

czych ograniczona, 
Dla niezamożnych ulgi w opłacie szkolne) 

Cafe R e s t a u r a n t 
â a9a9aVHR|RPa9HBta9MPIal ̂ .-i1 ,teyS;s ;MJM&-:Sft3ffl! 

Piotrkowska 3 0 , tel . 2 5 - 9 1 

Poda)e de wiadomości Sz. Publiczności i ł począwszy od dn 
dzisiejszego, odbędzie sit w moim lokalu 

K O N C E R T J A Z Z - B A N D O W Y 
pod batuta p. Stanisława STERENBLITZA przy fortepianie p, 
Luba Szwarcberg. Codziennie od g. 8—12 w. zaś w tobole, nie. 
dziele od 6.30—12 w. Polecając tie tazk. wifaioa Sa. Public* 
aoaci pozostałe Z aazanowaaiea* M. BERNMŁIM, 



f Imn m Infri i nnpiinnrnniri 

p o d ł u g n i e ś m i e r t e l n e j p o w i e ś c i n r . L W A T O Ł S T O J A 

„Zmartwychwstanie" 
Re*yseri : hr. ILJA TOŁSTOJ (syn) i EDWIM CAREWE. 

W rolach głównych: 

uroczo 
p i ę t n a loiores del Rio I imponujący 

tragik Rod la Roeque 
Ciernista dro^a lekkomyślne! miłości. — Wielka epopea odrodzenia duszy kobiece!. —• 
Hulanki I rozpusta oficerów carsule) gwardii. — Nędza dalekich .etapów" NA SyberjL 

, Jrzeimuiące obrazy z kopalni w katordze. 

Specjalnie zaangażowany znakomity chór rosyjski wykona słynne 

! . .P ieśn i Katorg.** t zw Kanuainyta P.esni. 
•iiiwaiwłiwaaigatBinMBMiaiiiiiuMyiM 

PocząteK o godzin.e 4.30 po poł. 
lll 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X * 
X M 

Syndycy Tymczasowi 
masv upadłości 

Tow. Akc. Manufaktury Bawełnianej 
JAKÓB KESTENDERG w LODZł 

niniejszem zawiadamają wierzycieli, że 
Sąd Okręgowy w Lodzi w Wydziale 
Handlowym wyrokiem z dn. 14 listo­
pada 1927 r. wyznaczył dodatkowy 4-
m.esięczny term n do produkowania do 
masy | sprawdzania wierzytelności, wo­
bec czego t w.erzyciele. którzy sie w cią­
gu 4 miesięcy, Mczac od dn a 21 grudnia 
1927 r.. jako daty pierwszego oełosze-
nia, t j . do dnia 21 kwietnia 1928 r. ze 
swetni wierzytelnościami do masy nie 
zrłoszą, ulegną skutkom, nrzewdzda-
nym w art. 510-513 Kod. Hand!. 

SYNDYCY TYMCZASOWI 
(—) Antoni Żelazowski. Adwokat, 

Łódź, Mon uszkl 10. Q 
(—) Maurycy Kon. Adwokat* JK | 

^ ; • j Łódź. Sienkiewicza 4. ^ 

xxxxxxxxxxxxxxxxxx 
HELENóW 

LiKwidacfa 
Ostatnie dni 

M a t e r j a ł y p iśmienne 
i ks iążk i bucha l te ry jne 

po cenach niżej kosztu 

W . SCHWEITZER 
P I O T R K O W S K A 115. 

Od 6 do 8 f y c r o • 1928 r. 
włąc oie 

ll DowuetuBa wystawa 
d r o b u , g o ł ę b i , 

k r ó l i k o m / i p s ó w 
Otwarta od O rano do 

a wleciorem. 
Weiscle 1.— zloty, dzieci. uczniowie i żołnierze 50 groszy. 
Dla szkól w grupach z nauczyć eteru 20 groszy dla każdego 

dziecka. 
f i m i nnnr-w tririiJiliDDDCinm OTTTinrrimrr'n n n n . 
OOOOOOOOO0O(̂ 0CXi>0OOOOoo^ 

PAMIĘTAJCIE ż e 

śniegowce i k a t a 
na r a w l o n e 1YL.KO d'Oią •lektf-vccn*J 
wu]kan<'«c|i n a a t e i t o w a n / C h aparatach 

99 

H. 
i. 
L. 
s. 
o. 
w 
w 

ELEKTRO - RAPSD" 
S A I R W A Ł f . 

NAPRAWY PRZYJMUJĄ FIRMY: 
GUTMAM, Wytwórnia parasoli. Narutowicza 9 

S n i ł J i H O , Skład obuwia. Piotrkowska 165 
JO AB. Skład obuwia. Nowomiejska 5 
T-fZti . . -KI. Skład obuwia. Główna 69 
CWAJCHAF r. Rzgowska 1. 
d-GlŁft/Mi &Mle<> k u . i . . s , W u „ 0 32EC* 

wi<man Wol f , Piłsudskiego 19. 
PA4JAMIC .CH; w». K /rjna, racownla 

oouufia. Zamkowa 16. 

JEDYNY SPECJALNY (0P UfaSt E&ZYSTUĴ CY) ZAKŁAD 

K€HŁ\U LCCZTTIA€GO 
K.SIG4LINT 

WYPIĆ MOŻNA 
N A MIEJSCU. 

DOSTAWA po D O M \ | 

A ŻĄDANIE 

«rVy nrtcgtat a ę n a s a a o . nut** i ~~ 

x x u x o x j a a c ] r x o x i a r x a x o x ^ 

Z PARZĄCA NADESZŁY 

PASKI-GDRSETY 
BltLUNA BELGIJSKA 

A n d r z e j a 7 , m 8, f r o n t 
^ P ^ ^ ^ ^ S I ^ S S A L B T 

flAR.ll TOW CIA {DUeUfA) 6 , TEL. Afr ^SfO. 

K S I Ę G I B U C H A L T E R Y J N E 
a m e r y k a A s k e i w ł o s u i e 

we wszystkii h w elkosc ach, gruboścach liniaturach 
p o l e c a s t a l e na s « r a d 10 

L E O N T Y B E R 
PIOTRKOWSKA 49 . TELEFON 6 -33 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk tymczasowy masy upadłość; 

Abrama Haiberstadta wzywa w erzycle-
łi tegoż, aby w terminie 40-dniowym t. 
j . do dnia 15 lutego 192S r. osobiście lub 
przez pełnomocników złożyli syndykowi 
swoje pretensje do upadłości i oświad­
czył. i jakiego tytułu i w jakiej sumie 
są wierzycielami oraz wręczyli mu ty­
tuły swych wierzytelności lub złożyli je 
do kancelarji Wydziału Handlowego Są­
du Okręgowego w Lodzi. 

Sprawdzenie wierzytelność! nastąpi 
w kancelarji Wydzału Handlowego Są­
du Okręgowego w Łodz>i w dniu 27 lu­
tego 1928 r. o godzinie 12-ej. rano. 

Syndyk tymczasowy 
apl. adw. S t e f a n Ł a s k i 

(Łódź. Południowa 20). 

WYCIENCZENlHLEONICE 
H E M O G E N 

przetuor zeiaze 

M a g i s t r a SZ KI Ml 

ORYGINALNY TYLKO 2 FIRMA. 

^ae^aaawaoaaaaoaaaacaaeoAwaeaf^oacH^ 

. . . . . r 

prowadzony aystemem proL MOrtrESSÓTlF 
PL!weRR D-IOWEL Langerowej 

prav 9>m«ac urn 

p Jaszuńsh ej-ZcUsmanowej 
ł-OŁ-UO (OWA Hi Itt Zapisy przyimuie kancelaria Gimnazjum codzien­

nie od godz. 11—1 ł od 5—7 wiecz 
I I 

G m n a z u m Ż e ń s k i e 

Eug. Jaszuń:k 6 -Zeligmanowsi 
U l . P o ł u d n i o w a 1 8 . 

Zapisy nowych uczenie przyjmuje sekretariat codziennie 
od godz. 10—12 i od godz. 5—7 wiece. 

W s b >tę dma 7 styczn « 19ć&ioi<u w lukaiu 
własnym pr>y ul Sienk c*kai .Nb 3/5 ..dbedz e s ę 

TowarzysKa gra w Joto 
dla izlunków Stowirzyszen a i wutowadzonych gości. 

Początek punktualna o god?. 21-ej. 

LeKarz m\m 

f. y| 
ouy iniu e w lecz­
nicy pi/v iii. Pinir-

kowbmci 294 
•nJzie , -nip 0'1 itud/ 

Zarząd Stow Komiwojażerów Ł.0.H.P.| i—7 wiecz. 

Na życzenie Sz. Rodziców uruchamia się dragi 
komplet POPOŁUDNIOWY. 

yek#DG«a30(:-v -j^^ <î oooooeXDTOC)OGOOOOOOOOQ 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X * 
OGŁOSZENIE. 

Magistrat m. Łodzi Wydział Gospo­
darczy poszukuje wolnego lokalu, sloła-
dająceuo się z jednej dużej sali i 3—4 
przylegających ubikacji, na pomieszcze­
nie taniej kuchni. Pożądanem jost. by lo­
kal znajdował się w stref e pon';'edzy p-, 
icami: Zamenhofa - Nawrot Karola -
• Justą, a Żeromskiego.i Tanrową. 

Oferty należy nadsyłać <!o MagSśrra-
iu m Łodzi przy Placu Wolności/Nr. 14. 
pokój 35. do dnln 1* stycznia 1928 roku. 

Łódź. dnia 4 stycznia 1928 roku. 

http://flAR.ll


S t r . « . T A Nr. ft. 

Ogłoszenia Fuchs'a lo mur 
o który oprzeć się może najbardziej 
zachwiana firma; nie upadnie nigdy, 

skoro tylko sią zwróci o radę reklamową do 

a k w l z y c | l o g ł o s z e ń 

F U C H S 
P I O T R K O W S K A 50 , t e l . 21-36 

Y . M . C . A . 
A l e j a K o ś c i u s z k i 6 8 , 

tal. 2 2 - 8 0 , 
D n i a 17 stycrma 1928 r otwie­
rają nowy k u r s dla zawodowych 

i amatoio* obojga płci. 
Zapisy pnyjmutc kancelarja codzienni* 
od godz. 9 do 12 i od godz. 14 do 20. 
UW A G Al Ceny p i f T l t t p M ratami 

L E C Z N I C A 
ttlimzy specjalistów i eablnet denty 

i styczny nr»J Oórnym Rynku. 
P c t r k o w a k a 294, t e l . 22-89 
lp 'zy przystanku inmw. pabjarricklcb) 
prry>muje chorych w chorobach wszyst­
kich sptcialnuśct od g. 10 rano do e~e) 
po pol. Szczenienie oapy, analizy (mo-
cm. katu. krwi. plwocin etc.) operacie 

opatrunki, 

Porada 3 złote 
Wi/yty na mieście 

Z-Siejji ' opętacie od umowy. Kąpiele 
twneilne, Naswiei- tnu lampą kwarco-

- H/ą Kotnigen. hlektryzacj*. Zeoy 
: sztuczne, korony złote, platynowe 

i nicsiy. 
W niedziele i śwlęls oocodz 'i no pot 

U d z i e l a m Lekcj i 
uczniom niższych klas gimna­
zjalnych. Przygotowuję do e-
gzaminów. Praca ściśle we-
0/ug programów państwowych. 
jK^repetycje przyjmuje tylko 
jpo uprzedniem porozumieniu 
się i wychowawcą klasowym. 
Zl rezultaty pracy gwarantuję. 
JPosiadam wieloletnią praktykę. 
30 zl. miesięcznie za godz.nę 

dziennie. 
Wiadomość: Borzęcki, Luto­
mierska 21 m. 92, front, III p. 

od g. 3-ej do 6-ej po pol. 

S i w y m włosom 
przywraca pod 

gwarancja, 

pierwotny ko łat 
aptekarza Jara Oadcbuscaa 

A U L A - O l l i a U N ; 
butelka 4— U 

Azefa • Regenerator wio*ów gatunek 
słabszy butelka IX. ł v - . Uo sabyda 
• Lodzi w aastepoiacycb aptekach 

I składach aptecznych: 
Jan Sikorski, Łódź, Roktclńska a 
Karol Chądryosku Łódź, Utówua SI 
W. lerczyUski, Łódź, Pomorska 57 
J. Kahai . Łódź, Konstantynowska 30 
M. Sztejn, Lódi , Konstantynowska 9 
H. Śliwowski. Lodź, Szosa Pah jaa 3ó| 
L Polański. Łódź, Rzgowska 139 
N. P o m e r a n c Łódź, Piotrkowska 16 
S. Joskowicz, Łódź, Zgierska U 
i. Sz. Zabkowski, Lódi . Noworolei 28] 
A. Llwszyc. Lódi , Zgierska 8 
B. Tyman, Łódź, Zgierska 20 
B. Jentys , Łódź, Kilińskiego 169 
Ą. Nowicka, Łódź, Naplórkowsk. 20 
W. Kohn, Łódź. Sienkiewicza » 
W. Rzcpkowskl, Łódź, Nawrot 17 
J. Frydman, Łódź, Nawrot 35 
•J- Tarkowski, Łódź, Rzgowska 51 
S. P ływacka . Lodź. 6 Sierpnia 2 
K. Stock. Łódź. Zawadzka 19. 

Od pó ł wt»l<u mukyclu 
rAAiA %o WŁOSÓW«• wsiyt tkkh 
odcieniach P^iuwroca pierwotny 
kolor I połysk siwym w i o s o m . 

| Przepis użycia wkatdym p u d e ł k u 

Ot* " K u . 

A . M A Z U R 
jneeiallaU chorób uuzn. a a a a , gardl 

i krtani wady głosu i wymowy 
p r c e p r r . w o d a . I J ale. 

na ul Wschodnią 65. 
ityijście t r i przez ul. Piotrkowską 46 
1»L 66 01. ( rdynula U'/*—12 1 / , i 3 - 3 

Sklep Mw 
k o n f e k c j i d a m s k i e ) , 

m ę s k i e ) , d z i e c i n n e j 
i g a l a n t e r j i 

i dwoma wystawami aa Pomonru z 
zapasem towarów okazyjnie do sprze­
dania. Wiadomość i KwUtkowaki 

Hotel .Polonia". 

Dr med 

I G L A Z U R 
u l . Z l a l o n Ma 6. 

Teleton 45-49 
C h o r . s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Przyim od 8—9V, 
U — 3 ł—« wiecz. 

D o k t ó r 

Zac&odafa h 57. 
Cegielniana 10) 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

L e c z e n i e l a m p ą 
k w a r c o w ą . . 

P r z y j m u j e o d 
1 d o 2 - e ] I 

od g o d z 4—& 
W niedzielę 1 śwjc. 

ta od 
Ola Part od godz. 
4—5 oddzielna po 
caekalnia t e l 37-70 

Ulojaier miejski 
(Stadtreisender) 

dobrze wprowadzony, do sprzedaży, ar­
tykułów technicznych d l a t k a l ń przez 

interea agenturowy poszukiwany. 
Oferty wraz z opisem tycia pod litera­
mi .A. R," uprasza kią złożyć w admi-
nistracti pisma ainielszogo. l>ystcrec|a 

zapewniona, 

BiuralistKa 
ze znajomością niemieckiego, oraz bu 
cbałterji i pisania biegle na maezv< 

p o s z u k i w a n a . 
Oferty proszą składać wraz z od ł< 
świadectw do „Republiki" s u b , ' _ A 

S z k o l n a N l 1 2 

Choroby wtoaów, 
skórne, weneryczne 

tnoczoplciuwe. 
leczenie promień 
Roentgena i lampą 
kworeuwą. przyjmu 
je od 12—3 po pot. 

i od t- 6-9 w, 

Ceny lecznic. 
Or m e d . 

Specjalistę chorób 
Skórnych 1 wene­
rycznych i włosów 
Gabinet ROntgena 

swtatlo-leczinezy 

ttLPioimowsKa iw 
róft bwaitgieltcKtet 

Tel. ,29-45 
Przyjmuje: od i-i, 

6-S. Dla pap od 
uelna poczekalni 

od 5-6 op 

Przy intelig. rodzi­
nie w Warszawie 

jest do oddania du­
ży pokój z utrzyma 
rtiem lub bez. Wia­
domość w Lodzi ul. 
Skwerowa 7, m. 3 
od 3—5 pp. 

Olworle cały rok 
Poule f le -
B a c c a r a 

I N F O R M A C J I 

WorazcrwB Tel 15731 
RÓWNIEŻ KASYNO SOPOTY. 

>JOCKXXXXXXXXXXlUOO(XXXXX^^ 

w średnim wieku 
izraelitka. z wyt-
szein wykształce­
niem, znajomością 
francuskiego, nie­

mieckiego i łaciny 
poszukuje mieszka­
nia z utrzyma ni em 
za lekcje. Pierwszo­

rzędne referencje. 
OL sub. .Doświad­
czenie" do admin. 
.Republiki" 31V 

przy u l . Konstantynowskiej 
d o w y n a j ę c i a . 

Oferty sub „K K." do adm. nin. 

pisma. j 

S T . B I B E R G A L 
MONIUSZKI 11. — Tel. 63-22 
Choroby skórne 1 weneryczne, 

elektroterepio. 
Przyjmnie od 8—10 r. od 5—8 wleci. 

P oszukujemy agen 
tów do rozsprze-

dazy pokupnego, ta­
niego dzieła. Książki 
pożyteczne. Lwów. 
Murarska 9. 

Potrzebny pracow­
nik Iryzlersld za­

raz. Kilińskiego 115 
Szczygielski, Przyjmą na mieszka 

nie izraelitkę. 
, Sienkiewicza 9. m.27 

P"o7zukiwany pokój l B ° « « k u i « pw«|Y 
w centrum. Wied. • . m £ , e ° , ' d , u b . 

teL 12-88. od 1 1 - 1 k a s l " k ' ' *'o*ej wiek 
i od 3—6. , w ą - k a u c i « - Oferty 

_r > _ s u ł > mC D" do adm, 
' ' | Republiki. 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. |gjnergiczni. wymo-

Wiad. u fryzjera, róg *l wni ajenci, kol-
Karola i Wólf-zań- porterzy. (.przedaw-
sklej. 7 cy na wysoką pro-

-— wujje. poszukiwani, 
oszukuje 3 pokoje Stenkiewica 63. ro. 9 

kuchnią z wy- p r a w a ofic. F godami za większym Q d 
czynszem. ÓŁ sub 
.A.D" do adm. Ra-
publiki. 7 

Oddam dwa poko 
koje na biuro 

lub gabinet denty­
styczny. Gdańska 28 s» 
II p. br. m. 5. 7 f | 

parter 
10—1 i 4—0. 

ngielsldego 
cza w krótkim 

'czasie rytunowana 

DoktOr 

Z a w a d z k a Ma 1, 
Telefon te 25-38. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz 
ne I moczopłc lowr 
(leczenie światłem) 
Lampa kwarcowa 

promieniami 
ROntgcna, 

Przyiin. od 9-215-8 
Dla pan od 4 - 6 . 

Oddzielna pocze­
kalni. 

Choroby skórne 
i weneryczna gry fortepianowej 

Przylmuje od 9—11 Przyjmuje od 1 0 - 1 2 
l 5—7 i od 2—5 

Piotrkowska I 

Dr. med. 

Lubicz 
C e g i e l n i a m i 4 3 

T e ł . 4 4 - 3 2 . 
ftiriU Itim, ft 
u w i l i ignnitiit! 

Leczenie sztucz­
nym słońcem wy-

Zynowem-
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
od 5 — 8 w. 

moskiewskiego kon 
serwatorjum 

Blmeblowany po- 'nauczycielka pod­
l i kój dla dwóch ług łatwej metodj 
osób do wynajęcia. I ceny przystępne 
Cegielniana Nr. 17 Wólczańska 62, 89. 
u Moskowicza. 5113. Zgłoszenia od 2 

do 4-cj po poŁ i od 
7 do 8 wiecz. 9 

saa 
•Bal 

P o s a d y 

Lek - Deat/sta 

s. 
przyimuie w godz 
4 — ' . P i o t r k ó w 
• k a 5 1 . teL 21-32 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa te 23 

teL 40-26. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych leczenie 
światłem, (Lampa 

Kwarcowa 
przyjmuje od 9—11 
rano I od 5—8 p p. 

poszukuje panienki, 
jako pomocnicy przy 
wykonywaniu pro­
dukcji artystycznych 
któraby chciała po­
dróżować. Reflek-
tantka musi kochać 
sceną. Hotel Savoy 
Nr. 524. od g. 1—3. 

Doktór 

Piotrkowski M II i.ft 
C h o r o b y w e n e ­
r y c z n e , a k O r n e 

I w t o a ó w 
Przyjmuie od 9—12 

i 5 - 8 , 
Panie od 4—5 

Wnledzleie I świt-
od 10 — l i 

Woiaier, 
siła pierwszorzędna 
a branży galanteryj­
ne! i pończoszniczej 
obeznany doskonale 
w wojew. Pomór 
sklm i Poznańskim 
natychmiast poszu­
kiwany. Oferty skła 
dać do admin. Rep 

aub „B. N" 

Wsciiodnia Tl, 
19. 

•aaaa aaasaa aaasaa 

•

K u p n o i M 
• p r a e d a z 

Obawie, firanki, 
swetry, polU 

męskie bielizną, 
manufaktura aa ra­
ty Unio .Kredyt ' 
Nawrot 14, I piętro 
front 16 

Zdolna stenotypl-
stka poszukuje 

posady. Łask. oferty! 
składać pod .Ste-l 
not yp Utka* 

lademoiselle Ma-
I rie enseigne oa-

glois froncois alle-
mand. Traugutta 2, 
1 fr. 

Poszukiwana nau­
czy ci elka na wy-

; |azd do 11 r. chłop­
ca. Pożądana znajo­
mość muzyki. Ce­
gielniana 8. m. 3, 
od 5—8. 5 

UOtory męskie, 
damskie, obuwie 

i swetry na wypła­
tę. Piotrkowska 37, 
III wejście 1 piętio 

handio^y 
l mieszkaniem po- 1 

trzebny natychmiast 
Pośrednicy pożąda­
ni. Skład Palefonów 

Nawrot 19. 

Dr. A N N A 

S z w a c z k i i 
h r a w c a u / e 

potrzebne od zorar 
Zgłosić rią: 

.Szyk dziecięcy" 
Nowo Cegielniana 5. 

Kosa .National" 
w dobrym stanie 

tanio 
do sprzedania, Of. 
sub .National" do 
adm. Republiki. 5 

Heble do stołowe­
go i sypialni ku 

ple okazyjnie. Ofer­
ty sub . S . G" do 
adm. Republiki 

Dobrze zarobią a-
genci przy przyj 

mowoniu zamówień 
na portrety. Zgło 
szenie .Meda" Ki 
lińskiego 86. g a i 

R o z m a i t e 

Maskaradowe ko­
stiumy nowa 

wypożyczam. 6-ga 
Sierpnia 26 Eugenja 
Szulc 5 

Ekspedjcnt i ldlko-
letnią praktyką' 

fabryki pończoszni­
czej poszukuje po­
sadą, również obe­
znany przy wyrobie 
pończoch. Łask. of.j 
sub .Fabryka" do 
adm. Republiki 5, 

Sprzedam pieska 
(włoski narcie) 

Zielona 57. Wiado­
mość u stróża. 

Prosperujący prosty 
interes sprzedam 

łanio. Wiadomość: 
Krucza 29 Konał. 

tfupją okozylnie 
11 lustru sklepowe 
i stoliczek. Podlcś-
n«h0, Klersz. 

ch. toby akórne i 
kostne'yk* leKsrsk.. 
il. nnuititoiskł 40 
choroby włosów 

skóry, u s u w a n i a 
w ł o s ó w e l e k t r o 
k o a g u l a c j a , . Dia­
t e r m i a , L a m p a 

k w a r c o w a 
S o l u a 

przyjmuje od 3 - 5 

k o s t i u m y 
nowe i używane 

'damskie do wypo 
tyczenia. 

Gdańska64m.l2 
I piętro. 

NaborowsHi. 

I iub 2 pokoje po 
szukiwane na 

biuro pomiędzy uli­
cą Południową i 

Nawrot Łaskawe o~ 
ferty sub „K. M." 
do adm. Rep. 5 

Jokój kouiiortowy 
• t calodziennem 
utrzymaniem dla 
dwojga osób. Prze-
|ozd 40. Krajewska. 

Pokój za miastem 
miło umeblowa­

ny niekrępującem 
wejściem od zaraz 
do oddania. Pabia-
nicka-Szosa. S t Ma­
rysiu 611. naprzeci-
ciwko stacji w o-
gródku. 7 

ranna do dziecka] 
1 i pół rocznego 

poszukiwana. Zgła­
szać się ul. Zielona 
42. m. 7 od 2-30 do 
5 po poł. 

łady technik den 
! tys t poszukuje 

pracy może być la­
ko pomocnik. Łask. 
oŁ sub „Technik" 
do adm. Rep, 5 

Intelig, panienka 
puszukuje w sk!e 

ple lub w domu ja-
kiegobądż zajęcia 
Oferty sub .Zajęcie" 
do adm. Rep, 5 

intelig. i>.,-
5-clo 

Zakład blacharski 
Kilińskiego 201, 

tel. 66-10 poszukuje 
•stonce, balansową, 
wielkość wyciskania 
przedmiotów śred­
nicy 34 cm. ewen­
tualnie więcej. 

Zaginął wilk jasny 
1 stycznia brak 

na obroży dwucb gu 
zików. Odprowadzić 
za wynagrodzenia ul. 
6-go Sierpnia Nr. 13 
Wiesenberg. 

Inkasso weksli przed 
wojennych. Kto 

się podejmie, zgło­
sić sią Targowa 63. 

6 

Zgubiona 
dokumenty I 

Iłodi 

ri ginął weksel zł. 50 
•Vi.II 1928 r. wy­
stawca Ch. Dom w 
Chmielniku, zlec. A, 
Frenkiel. Zechce 
zwrócić Piotrkowska 
79. ro, 7. Lehman 
gdyż unieważnia sią. 

Zaginął weksel na 
sumą zł, 45 pł. 

k'.as.wykształceniem]i5,| y ^ t . B. Stfo« 
poszukuje posady jbinaki. Piotrkowska 
do icdnego dziec'-i. 1 8 i Ą9C% j.m. Socha. 
Łask. of, sub N czewskiego. Weksel 
ma do adm. Kep. „nieważnie sią. 

Poszukują zdolnych 
agentów z branżyj 

wirówek on posady 
podinspektorów za 
stałą r i •]•.(•, i pro. 
wizją. Zgłoszonie g. 
10—12 przed pol 
Łódź, ul. Orla 10. m 2 

aginęło tymczaso­
we zaświadcze-

,nic kadry Marynar-
jki Wojennej dwa 
świadectwa szkolne 
gimnazjum Staszica 
w Zgierzu wydane 
na nazwisko Tom­
czaka Stefana. 7 

Weksle które zagi­
nęły na poczcie 

z listu poleconego 
płatne 1) w dn. 26.1 
1928 r. na zł. 100.— 
i 2) w dn. 31.1 1928 

l ls tosunkowany wo laku na zł. 100.— 
M jażer branży cu-J wy»t' Noecba Fe-
kjerniceo kolonjalno ^era w Łodzi Piotr* 
spożywczej przyjmjejkowka 286. zostają 
odpowiedni artykuł.'unieważniono, 
Of. sub nZdolny" | • mm 

Asystent(ka) potrze 
bno do gabinetu 

lekarsko- dentyczne-j 
go. Of. sub .Asys-j 
leotka" do admin. 
Republiki. 8 

—Pruirierita 
Mtmuł Itpiitilki 

i 

wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
al- 4.50. za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze­

syłka Poczt w kraju r i . 8.20, sa granica «L 740. 
wrac a oaaoaaaalcai • ałotyca. 

Ogłoszenia: 
iroftet. Za tttaalaewi 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlUmcir. (na stronie 10 szpalt). W TKŚCIE: 40 g r 
t a wiersz mil. (na atr- 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz mIL 
aa atr. 4 szp) . Zaręcz. I zaiiub. po :cMc!e 10 zl. ZamleU-owc o 50 pr. Zar t o 10\> «ht 

ogloaaefl adm. ała o Ćpowiada. Drobne 10 gr- Posrnk pracy 5 gr- Nalnmlefaaa 50 gr. 

l ł / awa«i - - - - i j | ] W a a d s T t i ł w PfalaJc. Ifdiialrlnf r Waciaa/ 
^ • ^ ' ^ ^ • ^ • • • " ^ ^ ^ • S a a » a f a ^ a » a » « » a B a » a a W ^ a » t a w O o B W ^ a ^ a i S I . ^HWMB'^wmĘnf& **PaV00aBPaaXłiJł mm/ff^m^^flĘi^ 

âV ar*t*ffkftrTWl „BtJil,MHlhffl" Mk Jt flaW- Asta* EitiiikĄMĄi^ śfk a Mąj 

http://prceprr.woda.IJ

